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W Y  C H O D Z a  C O D Z E E N i n I Ł .
Biuro ikcji D«e~*«ika P oh k ^ jo , alio. Bllońtki 

liczba 14.
P rzed p ' ta wynosi w e  L iw ow ie ro ;nie 18 złr. —  półroczn ie 

9 zlr. —  kwartaln ie 4 złr. 60 ot. —  i  esięc nie 
1 złr. ( 0  ot.

Z  prze łką pooztową w  państwie Austrjackiepi, roczn ie 
24 złr. —  półroczn ie 12 złr. —  kwartaln ie 6 złr. —  
m iesięcznie 2 złr.

Z przesyłką poe^Mwa za srani } ,  do całych N iem ieo 
ccr.ii Ć Ó ^ D jk  —  kwartaln ie 12 marek 6 srg., 

d F .-n fe ff^ ^ B n g lj i ,  W łoch  i  Szw ajoarji roczn ie 
80 franJHlwPnrkwaTtalnie 20 franków.

osztojo 10 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

R ot y y iii.

Przedpłatę i ogłaszani przyjmiUą we Lwowie:
Biurc Administracji Dziennika Pólskieijo, plac Marjaokl 

liczba 6. i 7. w domu pana K iteisi; 1 ) Wiednia, 
Hamburga, Fri kf ■ci- nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajoarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
A  Yogler, we Wiedr i  A. OppeTik, R Moose, Rotter 
i Bpi: w Wan iwie itichmai & Frendler, Biuro
an. u . r w Paryżu m/kownik Raczkowski Faubourg 
1 lissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Adl 
Ciborowskiego Roe Clement 4 Pa: i.

Ogłoszenia jrzjjmnje się za opłatą <5 ct. od miejsca 
objętoś- ednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane firanko i o Admi­
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce aNadesłane" 20 o t  od wlarsza.

Ukaz carski ze stanowiska prawnego.
Petersburski Kraj tak pisze ae stanowiska 

prawnego o ostatnim okazie carskim :
Nowe prawidła o nabywaniu, dzierżawieniu i 

zastawianiu ziem pozamiejskich w 9 guberniach 
zachodnich z d 27. grudnia 1884 r., mieszczą 
w sobie dopełnienie ukazu z d. i0. grudnia 1865 
r., wzbraniającego osobom pochodzenia polskiego 
nabywać nieruchomości, ziemie pozamiastowe, in- 
nemi sposobami, okrcm beztestamentowej sukcesji. 
Nowa ustawa prawodawcza nie zaczepia kwestji 
beztestamentowego spadkobrania, nie odejmuje n 
małżonka prawa, które ostatniemi czasy dość mo­
cno stanęło w sądowej praktyce, zapisywania po­
zostającemu przy życiu małżonkowi majątiu w do? 
żywocie, nie pozbawia praw tę osoby pulskiego 
pochodzenia, które przez szczególniejsze łaski mo­
narsze używały nwolnieata od restrykoyj ukazu 
z dnia 10. grudnia 1865 i porównania co do praw 
nabywania majątków z Rosjanami. W ogóle co ę 
tyczy nabywania majątków w ustawie z d. 27. 
grudnia jest jedno tyłku ograniczenie i to się roz­
ciąga nie do osób fizycznych a do prawnych: 
wzbrania ęię akcyjnym towarzystwom i spółkom 
nabywać pozamiejskie nieruchomości przenoszące 
200 dziesięcin Lękano się, aby w guberniach ia- 
cbodniej strefy cesarstwa polska własność ziem 
ska nie przybywała w kształcie dóbr, należących 
do spółek z Polaków głównie złożonych i połolo 
na tamę temu przyrostowi, który w teraźniejszym 
stanie nierozwinięoia się przemysłu istniał tylko 
raczej jako przypuszczenie niż jako rzeczy 
wistość.

Najgłówniejszą część nowej ustawy stanowią 
przepisy o zastawie i dzierżawie. Wiadomo było, 
le arenda na lat 86 (wprowadzona po ras pier­
wszy w ustawie o wyzwoleniu włościan 19- lutego 
1861), mzaikładnaja^ czyli zastaw na lat 30 albo 
i więcej i ąprzedaż na wy rąb lasu, połączone w 
jednem ręką, stanowiły, razem wzięt , prawie 
przeniesienie tytułu własności a w>^ściciela na 
dzierżawcę-zastawnika, a przynajmniej stawiły te­
go ostatniego w takie położenie, że mógł zbyć się 
kapitału i gospodarować jak u siebie w domu, 
zanim nadejdą feliciora tempora. I  zastaw i dzier 
lawę praktyka Bądowa musiała sankcjonować 
ponieważ obie te instytucje nadają osobie prawo 
do rzeczy cudzej, ale nie są sposobami do naby- 
waaia własności; zastawnik ma tylko bezpieczeń­
stwo dla swego kapitału w cudzym majątku, ale 
nie »o ie  nawet stanąć do licytacji, skoro jest 
osobą polskiego pochodzenia; wszelka dzierżawa 
wreszcie końcsy się po upływie pewnego terminu. 
Ze wzgtędu aa taki stan rzeczy no«a uatuwa 
musiała się z nim rachować i wzoraaiać tylko 
zawierania ,zokładnychu i długoletnich dzierżaw 
na przyszłość, pozostawiając nfetkniętemi te dzier­
żawy i zastawy, które nie wbrew prawu, a zgo­
dnie z istniejącem dotąd prawem zostały zawarte. 
Tylko od daty nowej ustawy nie wolno jest oso­
bom polskiego pochodzenia dzierżawić ziem na 
czas dłuższy nad 12letni, ustanowiony 1692im ar­
tykułem 1 cz. X t. , Sw. zak." Tylko od tej daty 
nie wolno jest osobom polskiego pochodzenia brać 
na swe imię ,zakładne.u W jednym tylko przepi­
sie skutki noweli oddziaływają wstecz i na istnie­

jące przed datą nowych przepiuów r-stawy a 
mianowicie ustawa zakreśla jako najdalszy termin 
dla istniejących „zakładnych" datę 27. grudnia 
1894; zakładnaja do tej daty do windykacji nie 
podań*, tracić ma moc zastawnego prawa i stanie 
się prostem zobowiązaniem osobistem (§ 2). 
Przepis ten nasuwa pewne wątpliwości, — 
Dług hipoteczny mógł być zaciągniętym na lat 30 
i wymagalnym tylko w X X  wieku, więc nie miał 
wierzyciel prawa przed tym odległym terminem 
żądać spłacenia kapitału, tymczasem § 2 każe mu 
pod utratą zastawnego prawa występować sądo­
wnie z akcją o spłatę kapitału, którą Sąd jako 
przedwczesną będzie* mógł oddalić. Nowela nie 
wzbrania brać w dzierżawę ziemię na czas do 30 
lat pod warunkiem założenia fabryki albo zakładu
przem ysłowego.

P«ragrafy 8 i 9, tyczą się wyłącznie właści­
cieli Rosjan, którzy ad skarbu z pewuemi ułatwie­
niami i faworami pona bywali majątki i zobowią­
zali się nie puszczać ich w dzierżawę Polakom, ani 
brać rządców tej narodowości. W pewnych przy­
padkach nowa ustawa grozi takim właścicielom 
wzięciem majątków w adm lustrację, a nawet i 
odebraniem ich na rzecz skatbn. Każda ze stron 
uczeBtp‘o/ących w umowie przeciwnej nkazowi 
Z d 10. grudnia 1865 albo nowemu, może doma­
gać się sądownie unieważnienia takiej nmowy, 
ęhociażoy sama z niej skorzystała. Uriędy admi­
nistracyjne maja orawo dochodzić unieważnienia

i

Rada powiat.*a r o p c i , » c L r, odbyła dnia 
19. bm. pełne posiedz enie, 'na ucórem p lyjęt i 
budżet na rok 1885, wybrańo 1 ». dr. Jana Kriy 
siaka, proboggeia w Ropczycach i wice prezesi, 
ropczyckiej Ludy powiatowej, delegatem do Rady 
szkolnej okręgowej w Pilenie, podwyższono pent_ j 
o 290 ałr. inżynierowi powiatowemu w dowód 
gorliwej praoy, i uchwalono przyjąć budowę mo­
stu na Wisłoce pod Dębicą jako prestaoję powia­
tową, pod warunkami jednak : 1. Aby nie aaozj 
nać budmy, aż będą wszystkie jej koszta zebra­
ne w gotówce, które wynosić będą co najmniej 
40.00C — 50 000 złr 2. Aby Rada powiatowa 
przyczyniła .ę do tej budowy najwięcej kwotą 
3.000 złr. 3. Aby myto na tym moście było wła­
snością Rady powiatowej. Zawezwany do admi­
nistracji dóbr fundacji hr. Skarbka do Lwowa, p. 
Tadeusz Lange oświadczył na tern! poaiedsónin 
swą reiygnacjir * godności prezesa. Pełnfr Rada 
żegnając go rte smutkiem, złożyła mu serdeczne 
dzięki za gorliwe a śkńtecane Zajmowanie się 
sprawami powiatu, które pod każdym względem 
Ir lepszym pozostawia stanie od owegcy jaki za­
stał przy objęciu prezesostwa.

Wydział Rady powiatowej r a w s k i e j  obra­
dował przed kilku dniami nad budżetem, powy­
kreślał z projektu budżetu prawie wszystkie po­

zycje, odnoszące się do oświaty ludu — a co 
najciekawsze, wykreślił trzyprocentowy dodatek 
powiatowy do funduszu śzkolnego okręgowego, na 
cele szkół ludowych, dodatek, który nie jest wcale 
dowolnym, lecz obowiązkowym, ustawą szkolną 
nałożonym. Sprawę załc nia w Rawie wyższej 
szkoły żeńskiej, Wyda ał I idy powiatowej odło- 

ł ad calem*as graei 4S, ppmimo, że i właściciel 
Rawy ki Adi a Sapieha, i gmina tamtejsza 
oświadczyli gotowość znaczniejszych na ten cel 
datków. Wreszcie jeszc jeden fakt:

W roku ,zeszłym uohwałą Wydziału starego i 
całej Rad, powito ej zakupiono na własność ka­
mienicę piętrową w śródmieściu za 14 000 złr 
(pożyczono w Kasie oszczędności lwowskiej) w 
tym celu, by za pobierany czynsz z zajmowanych 
ubikacyj j o  kilkunastr latach spłaciwszy dług, 
stać się właścicielem p.v-.nego domu i może kie­
dyś przy zmienionych stosunki h Ra y dobry na 
tern interes zrobić. Niestety, teraźniejszy Wydział 
Rady pow. uchwalił ka lenicę tę sprzedać, choćby 
nawet i ze stratą 1

T a r n o w s u a  Rada powiatowa na posiedze­
niu z 24. bm. uchwaliła, budżet, a w nim p-ze- 

i znaczyła :
1) Wydziałowi powałowemu do dyspozycji 

uchwalono 100 złr. lagrodi dl., najmujących się 
administracją kas gminnych (wniosek dra A Rin- 
gelheima). 3) Subwencję Buuie tarnowskiej nmniej 
tono na 120 złr. 3) Subwencję dla szkoły ban 
lowo-praemysłowej w kwocie 200 złr. uchwalono 
rszystkiemi głosami z wyjątkiem dra Jarockiego. 
Nniosek uczynił p. Szaęcer, poparli go pp. dr. 
dikuciński, prof. Nedokj właśc. dóbr. A. Taba- 
layóski, ks. dr. Kopycióski i dr. A . Ringelheim. 
|) Snbwencję dla Towarzystwa oświaty lądowej 
ichwaloao na wniosek ks. dra Kopyciń ikiego w 
iwocie 100 złr., a zarazem uproszono ks. £. San- 
juszltę, aby jak'1 delegat Rady powiatowej w 
posiedzeniach wydziału tegoż Towarzystwa brał 

’ udział.
Uchwalono takie: Stypendjum dla szkoły rol­

niczej w Dublanacb 130 złr. Snbwencję dla szko­
ły ogrodniczo sadowniczej 300 złr. Subwencję dla 
straży pożar ochotniczej w Tarnowie 100 złr. 
Za czasopismo Gwiazdka Cieszyńska dla 35 szkół 
ludowych 164 50 złr. Na nagrody dla ąelujących 
uczniów szkół ludowych '05 złr. Subwencję To­
warzystwa ku w°pieraniu jednych uczniów 50 zł. 
Jzasopismo Przyrodnik tą igzempl. 24 ałr. Cz- 

j  sopismo Szkoła 6 gaempl J4 złr. Subwencję di 
| szkoły robót kobiecych T .mowie 200 złr Sub 
wencję dla straty pożarnej ocbotniczej w Tucho­
wie 20 złr.

Na pokrycie tych wydatków, a mianowicie 
niedoboru uchwalono 11 reutów dodatku powis 
towego, zaś wraz z dodatkiem szkolnym (3 cent.) 
14 centów, zatem o 2 centy mniej niż w roku 
n biegłym.

Rada państwa.
Na onęgdajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

głównym, jak wiadomo, przedmiotem, który naj­
więcej obudził ciekawości powszechnej, była roz

prawa, nawiązana do pi i r  izego czytania wnio-! 
iku rządowego o koncesji dla kolei Północne 
ces Ferdynanda. Z  powoda ważnego posiedze­
nia tego, podajemy o niem następujące bliższe 
szczegóły.

Rozdano najprzód sprawozdanie komisj. skar 
bowej o wniosku rządowym, odnoszącym się do 
ulg w podatku gruntowym dalej sprawozdanie o 
budowie więzienia w Stanisławowie i w Pradze ; 
a minister spraw wewnętrznych wniósł projekt do 
ostawy, zmieniająoy dotychczasową ordynację wy­
borczą w niektórych okręgach wiejskich i w mia­
stach w Czechach. Rozchodzi się tu przedewszyst- 
kiem o przyznanie bezpośredniego prawa wybor­
czego przedmieściom Pragi. Jest to poniekąd 
stosowanie zasady, na której jest oparty podobny 
wniosek o przedmieściach wiedeńskich.

Między nadesłanemi petycjami na szczególną 
uwagę zasługuje petycja, podpisana przez 2208 
kupców, którzy domagają się opieki w konkuren 
cji ze stowarzyszeniami konsumcyjuemi.

Przed przystąpieniem do zwykłego porządku 
upomniał się jeszcze poseł P r o s k o w e t z  o od­
powiedź na swoją interpelację, jut dawniej wnie 
sioną, o uregulowanie rzeki Morawy i o wybudo 
wanie kanału mającego połączyć Odrą z Dnna- 
jem. Wyraźnym celem tego nalegania Jest spara­
liżowanie wniosku rządowego o uregul-waniu rzek 
w Galicji.

Nastąpiły znane już wybory do komisyj. 
a wreszcie pierwsze czytanie wnioskn rządo­
wego o kolei Północnej.

Poseł Po k luk ar żąda, aby ten wniosek 0- 
desłać do istniejącej komisji kolejowej. Wniosek 
ten dał powód do dłuższej rozprawy.

Pierwszy odezwał się S c h o n e r e r  — i pod.- 
-niósł na wstępie, że- obecny wniosek rządowy tak 
n niego, jak u jego towarzyszy bndzi uczucie 
wstydu, bo co potępiano w r. 1884, to pojawia się 
obecni. znowu prawie be: zmiany; jemu zdaje
się. jakoby aasady inkatnerowania :olei prywa 
tnych nie chciano stosować do kolti, którei 
głównym właścicielem jest Rothschild. Przy­
szłoroczny wniosek jego ó inkamero wanie nie 
przypadł do gusta ani większości, ani mniejszo 
ści komisji; — taki sam los spotkrt rozliczne 
petycje, nadsyłane z różnyct stron państwa. Je 
dnakowoż tego roku usposobienie ogólne nacznie 
się zmieniło, a w dziennikarstwie j»< oz szęsto 
czytać zarznt, ; koby niektóre frak >e, nale­
żące do większości Izby, m iały' już ‘być po 
zyskane dla wniosku rządowego, że również zl 
F niono sobie wielu z lewicy o tyle, i l  przy­
rzekli wstrzymać się od g sowania. W obec oko­
liczności, że przywilej gasLie 4. marca roku 1886 
uależałc inl merowanie postawić na pierwszym 
planie, czego się lndność domaga; projekt rządo­
wy przeciwnie wysuwa naprzód przydłużenie przy 
wileju, a inkamercwanie odracza na później.

Prawo Rządu jo oznaczenia taryf jest bar 
dzo wątpliwej wartości z powodu niejasnego c kri 
ślenia i tego zastrzeżenia, iż samo zniżenie się 
dochodów z ruchu może uczynić owe prawo zu­
pełnie iiuzorycz^em. Cały wniosek sprawia na 
mówcy to wrażenie, jakoby dobro państwa i lu­
dów ofiarowano na rzecz Rotschilda i spółki; je­

dnakowoż większość ludności wie, co ma o tem 
myśleć, a cała agitacja przeciw inkamerowaniu 
ma tylko ten skutek, że teraz całe okręgi stały 
się „schoenererisch", 'tronn kami mc wcy. Ludność 
polska i czeska myśli inaczej aiż jej reprezentan­
ci. Mówca ule poimuje, i luń również, by państwo 
nie mogło lepiej admir^strować kolei od kliki ży­
dowskich zawiadowców Cóż na to mówi dzienni­
karstwo? Oto z małemi wyjątkami to samo, co 
rokn przeszłego 1 nie m żna wątpić, że druga po­
łowa przyrzeczonej prowizji po przyjęciu ugody 
będzie gotówką wypłac-ju a.

Mówca nie chce się dłużej u ad tem rozwo­
dzić, twierdzi tyli o, że większość ludności nie 
życzy sobie być dalej wyzyskiwaną przez klikę 
lichwiarską - a  kończy wyrazem otuchy, że jeżeli 
nie teraźniejszość, to przyszłość przyzna mu słu­
szność.

H e r b s t  twierdzi, iż po npływie czasu trwa­
nia przywileju, Towarzystwo posiźda' prawo wła­
sności nad całym parkiem kolejowym, jednakże 
nie może z drugiej strony rościć sobie preten­
sji do wznowieni koncesji. Nie można nawet 
przypuścić, ażebj Rząd przedłożywszy projekt, w 
którym spostrzedz można gotowość do ofiar, 
aby tylko zarząd kolei w rękach państwa spo­
czywał, oświadczył się pszeciw przejęciu kolei 
aa rzecz państwa. W  razie udzielenia nowej kon- 
oesji trzeba przynajmniej zapewnić państwa te 
same przywileje gospodarskie i finansowe, jak 
gdyby kolej przesyła pod zarząd państwa. W  dal­
szym ciągu omawia Herbst wadliwe stosunki go­
spodarskie Północnej kolei ces. Ferdynanda. Za­
znacza następnie różnice między obcą a po­
przednią umową, w której większy wpływ zape­
wniony był Rządowi, szczególnie —  co do taryfy 
dla węgla, co jest nader ważną rzeozą dla Wie­
dnia. Co do finansowąj strony, obliczono wartość 
skrócenia koncesji dla linąj pobocznych na 25 
milionów złr., które dopiero po 50 latach mają 
być zrealizowane. rowhAystwo uwolnione jest 
od należytości od 30 milionów złr., aż«hy więo 
uzyskać 112 złr. czystego dochodu, trzeba bez­
warunkowo podnieść taryfę. Projekt zawiera 
jeszcze wiele innych wadliwych punktów, a jedy­
nym środkiem do rozwiązania tej kwestji jest 
wykupienie kolei i przejście zarządu w ręce pań­
stwa. (Żywe ułdiL°ki z lewicy.)

Minister, nandla bar. P i  n o  aas*tzea sobie 
na poźnięj szczegółową odpowiedź i o. _dcia, 
iż zdaniem Rządu ugoda est korzystną, a na 
przyszłość stworzona jest jasna, i wyraźna pod­
stawa prawna. Obecna umowa jest pod pewnym 
względem także projektem upaństwowienia, gdyż 
zmierza do przejęcia w przyszłości kolei Północnej 
na rzecz państw a. Opicję co do stosnnków pra­
wnych wydał osobiście prezydent najwyższego Try­
bunału sądowego i kasacyjnego Schmerlmg i zosta­
nie przedłożona komisji kolejowej Rusa twierdzi, ił 
nie można liczyć n i korzyści, jakie spłyną na 
obecny stan technicznych środków komni kac] 
nych, bo któż nawet może zaręczyć, czy w roku 
1941 — para będzie jeszcze motorem I Us^p w 
ugodzie, gwarantujący 112 złr., sprowadzi tysią­
czne nieporozumienia między państwem a zarzą­
dem Rząd obHcza, iż ugod ta przysparza pań­
stwu 67 milionów złr. więcej, aniżeli poprzednia;

» )

NAD ZWŁOKAMI ODYftCA.
Mowa ks. Zygmunta Chełmickiego

miana d. 21. stycznia w kościele 8w. Krzyża 

■ w  w a j s z a w i © .

(Dokończenie.) !
Kiedy w roku 1826 ś. p. Edward przybył, 

do uasnego grodu, był on niemal pierwszym, ktć 
ry przyniósł tutaj pochodnię sławy wielkiego Ada-; 
ma. Klasycyzm dzierżył wówczas w dłoniach 
swoich wszechwładne berło; przeciwko niemu wy 
stąpić, wołać: gotujcie drogi, bo oto idzie wie«zcz 
potężny, który zaćmi was blaskiem awego geniu­
szu, było p-awdziwem bohaterstwem. T dziwni 
rzecz, ów 20-letni Odyniec, skromny, potnlny, wy- ; 
rastał na olbrzymiego szermierza. Nie odstrasza 
go niebezpieczeństwo- nierównej walki, on jeden; 
przeciwko wszystkim prz^iwko tym co mu na' 
rozoież otwierają wrota do świata, stosunku z, po­
zycji, karjery, on jeden podnosi kopję i wal > zy do 
upadłego. Z początkn z politowaniem słuchano 
zapalonego młodzieńca, ale jego entuzjazm, jego 
odwaga, wnet obndziły zdumienie i podziw. Tak 
walczyć, mówiono, może chyba tylko szaleniec, 
albo istotnie olśniony wielkością geniuszu Nie 
dłngo czekać potrzebowano, aby się przekonać dla 
czego walczył Odyniec To geniusz porwał sal 
obetną duszę, to wieszcz natchnął poetę tytanów 
siłą, to skromny giermek składał się za wego 
•ycerza. Jeżeli Mickiewicza nazwiemy Mesjaszem 
joezji polskiej, to Odyniec był w Warsz wie jego 
łanem Chrzcicielem i tak jak on wołał: .gotujcie 
drogę wieszczowi*, mówiąc sam o aobie .jam nie­
godzien rozwiązać rzemyka n trzewika jego". Już 
ten sam rys maluje dostatecznie na wskroś szla­
chetny charakter 6 p. Edwarda, ten dziwny brak 
wszelkiej pychy, tę niepojętą trwoiliwość przed 
aarozumiałością, ten wstręt do wszelkiego nczu- 
cia próżności lub zazdrości. Dla niego wystar­
czało, 8e

pieśń wielką wieków geniusza 
MyślOm i sercom swych siomków przyswoi 
I  otyja razem własna myśl i dusza 
Ma ton zię Mistrza podnosząo nastro

(Poezja sur. 811).

Zdolności znajdowały w nim zawsze wielbi­
ciela. Cieszył się cudzym talentem więcej, jak 
swoim własnym. Wtedy sędziwy jnż starzec, 
zmieniał się w płomienistego młodzieńca. Uczył, 
przestrzegał, w-1 az/wał, rad część swego duoha 
pfselaĆ w duszę u bania.

Młodzieńczy jego umysł śledził do ostatniej 
chwili za kr*,dym objawem życia duchowego; cauł 
jakoby, że jemu, co tak świetnej sięgnął prze­
szłości, wiana i teraźniejszość trzeźwo stawać 
przed oczyma. Nikt mote więcej nad niego nie 
radował się jej zaletom i nikt więcej jak on nie 
jolał nad jej wadami. S. p. Edward przeżył je­
dną z najsmutniejszych kart historji, przeżył on 
cały szereg radości i cierpień, nadziei i zawodów, 
otuchy i zwątpienia. A jednak z tej burzy uczuć, 
duch je g o  wyszedł czysty, świetlany, silny i nie 
ałomny. Iluż legło pod brzemieniem rozczarowań, 
iluż złamało się przeciwnościami, on się ostał, 
wołając do końca: sursum corda, w górę serca 1 
Obok przyjaciół, ikładał do grobu swoje marze 
nia. Tamci legli, on pozostał, dzierżąc w ręku 
silnie sztandar ufności. Widział grzechy, ale pi 
trzał także na cnoty i te wlewały weń nowe ży­
cie, nowy -apał, nowe nadzieje. Wierzył:

 ,,że wssystkie owe u ise grzochj
8ą tylko cieniem cnót aassych, nie ciałem.
Miłość słabością, mtnsjasm ssałem 
Grzeszą w nas, prawda 1 Leoz biada na lady,
Gdzie miłość tylko jea* cieniem obłady,
Gdzie zapsł tylko z dzicości wynika

Kto rai choćby w życiu Błyszał go, opo*ia 
d»ją ego współczesne dzieje, zmne nav; 3 ledwie 
w mglistej pomroce, kto pieścił swuje serce wspo 
mnieuiami o tych, których więcej instynktownie 
niż świadomie znał i pokochał, kto ukoło tego 
ognia tradycj ogrzał zmarzniętą swą duszę, ten 
v- Odyńcu uczcił nietylko poetę, nietylko człowieka, 
ale święte relikwie, przed ktoremi z nabożeństwem 
przyklęknąć należało

J -n się nie dziwił jdy  do jegg trumny r a ­
tki jjriodł; a .iat> ę i wskaznjąo na martwe rysy, 
mówiły: Patrz, to Odyu ecl parięt j, feś go wła- 
snem i oczami oglądał Jam i;ę nie iziwił, le  ck 
je(j~ trumn,, jakoby święta odprawiała się pij 
grzyihka bo opa zawarły c^ś więęąj, ni(l 
sthiałe zwioki, b tam ąp czął tpąż, lętóry „w 
d li i uipiłnwał ź iele.1 J a r  nę ńię dziwił, ż€
od t/god’ na . tach wszyscy mamy śmiorf

Odyńca, bu ta śmierć w nażde uderzyła serce 
Jam się temu wszystkiemu nie dziwił, jam się 
radował, jak się w tej chwili jego radbje dusza, 
bo to są dowody życia, bo to są świadectwa, że 
umiemy uczcić to, co drogie, szlachetne i święte, 
że jak powiada prorok bolejący: .w duszaoh na­
szych przynosiliśmy sobie chleba." (Treny V 9).

Lecz co mnie, co nas wszystkich nietylko dzi­
wiło, ale sredze zabolało, to to, że przed paru 
laty tenże sam Odyniec stał się przedmiotem o 
tyle niesprawiedliwych, o ile niegodnych pocisków 
ae strony tych, co zaledwie tyle miesięcy pracy 
publicznej liczyli, przez ile lat on w pocie czoła 
dla ogólnej sprawy się znoił. I  gdybyż dobru 
ogółu, wielka idea była hasłem owego boju, zr 
którym usiłowano odrzeć sędziwego starca a nie­
skalanej szaty zasługi i poświęcenia, gdybyż obca 
i wroga ręka podniosła się przeciwko temu, co 
drżący i skromny wstępował na poetycki parnas, 
a cnotą swoją, wiarą budził cześć powszechną i 
uwielbieniel Ale powstali zwoi, by jak ów Jerobo- 
am zawołać do ludu: .Nie chodźcie już więcej do 
Jeruzalem, oto Bogowie twoi Izraelu, jeden wBe- 
thel, drugi w Dan." (Król XII. 28). Przestańcie 
skłaniać głowy przed czcigodną przeszłością, a 
oddajcie pokłon pustej teraźniejszości, którą my 
wam dać chcemy. Przestańcie czcić pracę i zasłu­
gę, porzućcie to, do ozegoście miłość wyssaii 
z piersi matek waszych, .oto Bogowie wasi, idea 
w Bethel, drugi w Dan."

Nie potrąciłbym o tę smutne: T buieanej pa 
mięci walkę; są czyny, które w sobie sam jh no­
szą ziarno kary; są potępienia, Łtóryćh w^powia 
dać nie potrzeba, bo je głoszą bodaj że kamienie 
przy drodze. Ta trumna ś. p. Odyńca otoczona 
czcią ogółu, ten kraj pogrążony w żałobie, sąpaj 
dotkliwszą napastników odprawą Nie potrzebuję 
także bronić części zmarłego, są ludzie bowiem, 
którzy obrony nie potrzebują, bo ich bronią wła­
sne czyny, całe życie. Jeżelim potrącił o tę fa ł­
szywą strunę, to tylko by nawet z niej wydobyć 
lźwięczny ton szlachetności charakterń śp. Edwar- 

1 da, aby i tutaj złożyć dowód, do jakich wyżyu 
' podniosła się ta uielka dusza, której niegodne 
napaści o utratę równowagi przyprawić ni< mo­
gły. .Pilnuj mię Panie, mówił on z Jeremiaszem, 
L posłuchaj głosu przeciwników moich. Wspomnij, 
Kem tał przed oczyma Twemi, żebym mówił za 
nimi dobrze i odwrócił od nich rozgniewanie 

, Twoje." (Jerem. XV III 19, 20).

Cud w tem był Twojej (Mki Ujemnicsej,
Że same wrogów urągania oiohe
Nie miłość we mnie, tchem swojej goryozy
Leoa tylko rałąo, zabiły mą pychę.

(Poezje str. 208).

1 i Istotnie poeta w tej chwili staje przed nam 
jako wierny nczeń Chrystusa, który dla wrogów 
swoich te tylko znalazł słowa: .Panie, odpuść im, 
jo  nie wiedzą co czynią.*

Pobłażliwy na błędy innych, nie shował 
w sercu iału. .Chować go nawet nie mogłem, mó­
wił do jednego z przyjaciół, gdyż dziwnem zrzą­
dzeniem Opatrzności, ci, co mi kiedykolwiek krzy­
wdę w rząd liii, stawali się mymi dobroczyń- 

1 cami. *
Niezłomny w swoich wierzeniach, nie odtrą­

cał zwątpionych, ale słnżył im radą i upomnie­
niem. Wiara jego w prawdę była tak silną, tak 
głębol ą, że nie wątpił, iż ci. co się w emno 
ściach ‘iłedu błąkają, powrocą do jasnego jej 
słońca.

Prawda Pańska, jak słońce na niebie,
Ban się tylFn objawia przez siebia
I  tyle tylko każdemu stworzenia
<Śvr' ta i ciepła zsyła w swem promienia,
Po ile ono zwróci się do nieba,
Ile znieść może, lab ile ma trzeba.

Wiara, wiara żywa, objawiająca się nie­
tylko w słowach, ale 1 w czynach, cechowała 
całe łycie ś. p. Edward- Umiał on zatonąć w 
długiej, cichej modlitwie, błagać na klęczkach 
Boga o przebaczenie win własnych i cudzych, ale 
nie szczędził trudu, poświęcenia, skoro tylko 
mógł, aby dopomódz lub ulżyć ciężaru bliźniemu. 
O nim istotnió powiedzieć możua słowami Pisma 
św.y że .sprawiedliwy z wiary żyje*. U niego 
wiara z miłością łączyły się, jak dwie bliźr * 
i< trzyce, z których jedna tyć nie może bei 

drugiej. Pamiętał oa na słowa źw. Pawła, ito  
gdybym miał wiarę ti :ą, iżbym góry przenośił, 
gdybym mówił, jesykaLA aniołów, a miłości bym 
nie miał, niebem jest". Zresztą,poeta odźwier- 
ciedlił się nam sam w następującym przepięknym1 
wierszu :

8zedł półmędrek z prostaozkiem. Napotkali dz cię; 
Mdlało z trudu. Półmędrek pomj tajemnic 
Bóg jeat wsa -bmoeny, wszystkism sam ra« zi n

[świec..,

Too więo i tema dzieoka pomoże bezemnie*:
1 poszedł. A  prostaczek myśli: „M iły Bożel 
Jakiś Ty dobry I Biły nstr‘ dziecięce,
A  Ty mn jnż zsyłasz, kto je podnieść może:
Dzięki Ci, żeś mnie wybrał! “  I  wziął je na ręce,

(Wiara i wiara).

Anielskie to istotnie było serce. W potrzebie, 
znalazł każdy ś. p Edwarda gotowym do usług, 

i niczego nie szczędził: tema pociechę, owemu po- 
jmoc, innemu słowo zachęty, każdemu szczerą ra­
dę chetnie udzielał.

Nie jeden patrząc na jego zawsze pogodne 
czoło, na uśmiech zadowolenia rozlany na twa­
rzy, na tę do ostatniej chwili zachowaną trzeźwość 
umysłu, pytał się, alali ten starzec talizman jaki 
młodości p&c ladał ? Tak istotnie, był to talizman 
zasadzający się na spokoinem sumienia, na po- 
godnem wczoraj, dziś i jntrze, na ńiei olanej 
harmonji myśli, słowa i czynu. Żyoie jego nie 
było wolne od trosk i ciężkich boleści. Nie mó- 
Wię już, że współbolał ze wszystkiemi, że opła­
kiwał więcej może, niż kto inny, gorakiemi łzami 
wspólne zawody, ale tąkże Bóg wszechmocny nie 
szczędził wybrańcowi swemu ootkli rych ciosów, 
potężnych gromów. Zawczasu utrać towarzyszką 
b .ego żywota, oduiósł do gre^u -,wło i ukocha- 
Uegv zięcia, patrzył n; śmierć najdroższych jego 
sercu przyjaciół i braci duchem, ogląd** własnemi 
oczyma nędzy i niedoli wiele. Jd tpj hartownej 
jednak duszy, odskakiwały wszelkie pociski, niby 
c-id puklerza ze st. i. Ten i ów zranił go srodze, 
głęboko za ił bl nę. alt żaden nie złamał, nie 
ok^eeżył nawet. .B ó g  dał Bóg wziął, ipawiał z 
Ciorpiaoym Hijobem, iech oęd ,.e„oię jego chwa­
lone*. W tem to właśnie spoczywała tajemnica 
opej pogody s.rca i jfgaości umysłu, które przy­
wykliśmy podziwiać w ś. p. Odyńcu. Sam zresztą 
zdradził j ł  nam w następującym wierszu •

01 kto w młodycb dniacl zapala 
Prawdy Pańskiej słów natanha 
Berou nie da w .słnżbęiirialo,
W świetle wiary pojmi dneba:
Dnob takiego nie m m |b ;
I  gdy oialo, pława mana, ■
Kruszy się <w proch, i  nisz—
Dneb rośnie w Niabo, jak osdr - dama.

(P  -ezje Itr. fl88).

Wreszcie zuliżał się ostatni kres życia ś. p.
Edwarda. 60 u t  pracy wśród warunków ciężkich,
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jeżeli tak jest w istocie, to poprzednia była zbro­
dnią. (Siuchajcie). Nie jest przyjętem w parl. 
mentarnem życia, ażeby ten sam minister stawiał 
dwa różniące się projekta. Minister musi sobie 
powiedzieć: .Chciałem skrzywdzić państwo w pier 
wsiej ugodzie o 67 milionów,* lab też: .Podów­
czas nie rozumiałem tego, lub nie chciałem rozu­
mieć • W obu jednak wypadkach inny Rząd po­
winien był ugodę przedłożyć. ( Ol 'aa * lewicy). 
Opozycja, a a nią cała ludność, nieufnie  ̂spogląda 
na czynność Rządu, który w tak krótkim czasie 
dwa różne projekta przedkłada.

Poczem odesłano projekt co do Północnej 
kolei cesarza Ferdynanda do komisji kole­
jowej.

K o m i s j a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  odbyła 
d. 27. b. m. pierwsze posiedzenie Ze strony 
Rządu obecny był szef sekcyjny Kubin.  Przedmio­
tem obrad był wniosek p. Snessa  o zmianę or­
dynacji wyborczej dla Wiednia i odnośne przed­
łożenie rządowe. P. Z e i t h a m m e r  wnosi wziąć 
oba projekty równocześnie pod nbrady.

P. P l e n e r  sprzeciwia się tema i żąda, by 
obradowano|tylko nad wnioskiem Snessa. Wnio­
sek Zeithammera przyjęto. P. Herbst oświadcza, 
że żądanie Suesaa usprawiedliwione jest wielkością 
przedmieść i znaczeniem Wiednia. P. Z e i t h a m  
mer  uznaje w zasadzie słuszność tego żądania, 
wykazuje atoli, że wniosek Suessa pociągnie za 
sobą zwiększenie liczby posłów, co prowadzi do 
ogólnej reformy wyborczej, która tembardsiej by­
łaby potrzebną, te stosunki w Czechach i na Mo 
rawie koniecznej wymagają reformy. Zresztą nie 
wolno zapominać, łe wielkie podatki, opłacane 
przez miaata stołeczne, nie są bynajmniej ich wła­
sną zasługą, lecz rezultatem kooperacji i współ 
udziału krajów i królestw. Odnosi się to szcze 
golnie do Wiednia, gdzie skoncentrowane są urzę­
dy centralne, banki, dyrekcje kolejowe i t. p. 
Mówca wnosi, by wziąć projekt rządowy za pod­
stawę rozprawy szczegółowej.

P. He rbst  usiłuje wykazać, łe ostatni argument 
poprzedniego mówcy nie odnosi się do przedmieść 
wiedeńskich, gdył tu rozstrzyga wyłącznie poda­
tek domowy. Reprezentant Rządu Kab in  oświad 
cza, te ̂ przedłożenie rządowe opiera się na sankcjo­
nowanej niedawno reformie wyborczej dla dolnej 
Anstrji. P. L i e n b a c h e r  nie zaprzecza W ie­
dniowi prawa domagania się większej represen- 
tacji, przyznaje atoli takie same prawo gminom 
wiejskim, które i tak dość skrzywdzone są w po 
równaniu z miastami. P P l e ne r  twierdzi. #e 
Sejm dolno-austrjecki miał związane rę-e. gdyż 
Rząd konsekwentnie innej ustawy sankcjonować 
nie chciał. Russ polemizuje z Lienbachorem i 
twierdzi, że dla liczby posłów rozstrzygającą jest 
liczba wyborców a nie liczba ludności

P. R i e g e r  sprzeciwia eię temu. Wychodząc 
bowiem z tego stanowiska był) by gminy wiejskie 
bardzo pokrzywdsone. P, K o p p  polemizuje z wy­
wodami reprezentanta Rządu i przemawia gło­
wnie za przedmieściem F.roriten. P. T r o j a n  
twierdzi, że posłowie czescy i morawscy wiele 
okazują umiarkowania, jeśli n e występują ze swe- 
mi słossnemi żądaniami. P. C s a r t o r y s k i  sądzi, 
że nie jest obecnie na czasie wywlekać sprawę ogólne, 
reformy ordynacji wyborczej stworzonej głównie prze­
ciwko nam. Hr. T a a f f  e, który tymczasem przybił, 
powtarza oświadczenie p. Kubina, poczem przyję 
to przedłożenie rządowe za podstawę do dyskusji 
szczegółowej. Sprawozdawcą wybrano p. C z a r ­
t o r y s k i e g o .

Korespondencje.
Wiedeń 26. stycznia. 

(Naboiaistwo aa duszę śp. Tomasza Horodyskiego. 
Z  komisji budżetowej . -  Kwestja czasu. — Nowela 

naieżytościową.)
(R )  Dziś o godz. 10 przed południem odbyło 

się w kościele wotywnym żałobne nabożeństwo u- 
rządione staraniem Koła posłów polskich za du 
szę zmarłego niedawno ich kolegi, śp. Tomasza

60 lat walk i przeciwności, to cała epoka, w któ­
rej zdołało się kilka pokoleń przesunąć. Jedni z 
tych, którzy razem ze ś. p. Edwardem wstąpili w 
szranki życiowe, legli już dawno snem wiecznym, 
inni złamzni zamilkli, ba ci nawet, co pod pro­
mieniami ich słońca ogrzewali swoje dusze, co z 
nich czerpali moc do cierpień, pobudkę do męztwa
i wytrwałości, dziś już owi uczniowie mistrzów 
atanęli nieopodal grobu. On jeden dotrwał do 
końca jak ów chorąży, który sztandar chwały oj­
czystej wtedy dopiero wypnścił z dłoni, g iy  krew 
raz na zawsze zastygła w żyłach. Jakie życie, 
taka i śmierć, mówi stare przysłowie, po wtór syć 
je zaś nie można nigdzie śmielej, jak nad trnmną 
ś. p. Edwarda. OI pozwólcie żałobni słuchacze, że 
was na chwilę zawiodę przed łoże boleści poety- 
chrześcianina, że roztoczę przed wami smętny 
obraz zgonn bohatera wiary i cnoty, że zniewolę 
was spojrzeć w oczy śmierci, lecz tej, o której 
powiedziano w Piśmie bożem .droga przed obli- 
cznością Pańską śmierć świętych Jego* (Ps. 115, 
15.) Oto otoczony najdroższą rodziną, bliskimi 
sercu, co łkając, po raz ostatni wpatrujących się 
w te drogie rysy, siedli znękany bolesnem cier­
pieniem starzec. Znst jego dobywa się od czasu do 
czasu cichy szept, snać w tej chwili z Bogiem rozma 
wia, którego zobaczy niezadługo, bo oto przyciska 
krsyż Zbawiciela i okrywa go pocałunkami. Łza 
ostatnia, łza miłości, zawisła nad jego powieką. 
Lecz nagle zbolała twars się ożywia, w okn za 
czyna błyszczeć dawny płomi. ń ; ot./za csnłem 
spojrzeniem klęczące lube grono. .01 mówi— 
śmierć ma być tak straszną, ależ tak nie jest, ja 
tak słodko umieram I* 1 wzywa każdego, tuli do 
serca, siębnącą ręką kreśli znak krzyża na gło­
wie. Garnie naprzemian to drogą córkę, to u ko 
chane wnuczęta, to wreszcie tych, których jak 
drogie dzieci ukochał. Tym stłumionym głosem 
ssepcze słowa pociechy: .nie płaczcie, do wiuze- 
nia tam w górze." Innemu nie szczędzi przestróg 
„kochaj Boga, służ świętej sprawie, szanuj dary. 
które mi cię Stwórca szczodrze obsypał * T > sno- 
wu ściska dłoń prayjsźoą, .Bóg ci supłać mówi. 
bom ja ci długu wdzięczności wypłacić nie sd..łał“ 
Ależ tu nie ma jeszcse wszysU ch, co w sercu 
jego przyjęcie anaieźa. Więc każdemu s osobni 
czułe sale pożegnania, wraz z osUtuiem ołogo- 
sławieństwem. Wodi umiera, *ięc wssyecy stąją 
do apelu, co pod jego sztandarem walczyli. Niao- 
go nie braknie, bo każdy stanął przy tomny w

H o r o d y s k i e g o .  Odprawił je, jnk to dotych­
czas zawsse w takich wypadkach bywało, poseł 
ks. kanonik R a c z k a .  Po mszy odprawiono w 
asystencji kilka wychowańców tutejszego semina 
rjum uroczyste egzekwie przy katafalku. Obecni 
byli na nabożeństwie prawie wszyscy członkc rie 
Koła polskiego, posłowie ruscy i liczny zastęp po­
słów i  innych klnbów prawicy.

Poważny ten dowód żywej pamięci o zmarłym 
koledze i współpracownika na chwilę tylko ode­
rwał reprezentantów nassych od pracy parlamen­
tarnej. A tyczy się to przedewssystkiem tych, któ­
rzy należą do komisji budżetowej. Ta bowiem ko­
misja ani chwili prawie nie ma spocsynku. Co- 
dzieunie o godz. 11 zbiera się na posiedzenie, s 
wyjątkiem chyba tych dni, w których odbywają 
się posiedzenia Izby. Wtedy bowiem posiedzenia 
komisyjne odbywają się zwyczajnie wieczorem. A 
przewodniczący komisji, hr. H o h e n w a r t h ,  
nagli besustankn do jeszcze większego pospiechu, 
prosząc referentów przy każdej sposobności, ażeby 
jak najprędzej kończyli sprawozdanie. A prsycho­
dzi mn to oczywiście tem łatwiej, że jak wiado­
mo, wszystkie referaty znajdują się obecnie w rę­
kach csłonków prawicy. Idzie też wssystko jak na 
maszynie, z pospiechem niebywałym- Preliminars 
budżetu jednak to wcale nie zabawka.. Wymaga 
wiele pracy i czasu, tak, iż mimo całego tego po 
spiechu, trudno, ażeby wszystkie sprawozdania go­
towe były prędzej jak około 10. lutego Kilka dni 
czasu zajmie jeszcze potem referat ogólny, tak, iż 
początku rozpraw budżetowych w Izbie nie można 
się spodsiewać wcześniej, jak między d. 15. a 20. 
lutego. Same rozprawy zaś, jak nczy doświadcze­
nie, zajmą co najmniej dwa tygodnie czasu.

Z tego wszystkiego wynika, te na załatwie­
nie innych przedłużeń pozostaje czai przed roz­
prawą budżetową i kilka dni po niej. Czy czas 
ten wystarczy na załatwienie wszyetkich przed- 
łożeń, które po większej części wchodzą dopiero 
do komisji — rzecz bardzo wątpliwa. W kołach 
poselskich słychać wprawdzie jeszcze ciągle, iż 
bądź co bądź prace do Wielkanocy skończone być 
muszą, pomim<> to jednak co raz to pra wdopodobniej- 
ssem staje się prsy puszczenie, że jeszcze i po 
Wielkanocy parlament choć na krótko będzie się 
musiał zebrać.

Nie tylko jednak prace komisji budżetowej i 
innych noszą na sobie cecbę pośpiechu. Usiłowa­
nie załatwienia wszystkiego w czasie jak naj 
krótszym, odbija się jeszcze jaśniej w porządku 
dzienuym jutrzejszego posiedzenia Izby, na któ 
rym znajdują się dwie tak obszerne sprawy, jak 
nowela o należytościach skarbowych i projekt 
dotyczący regulacji kougruy. O tych to dwóch 
sprawach pasałem wam jeszcze w przeszłym rokn, 
że ich załatwienia w, bieżącej sesji z pewnością 
spodziewać się można A że Koło polskie ani na 
chwilę nH odstąpiło od swoich żądań, podnosao 
nych tylokrotnie przy sposobności klubowych roz­
praw nad nowolą naieżytościową, a skierowau/ch 
ku pozyskaniu ulg dla ziemskiej własności mniej­
szej (w sprawach spadkowych'! t. d.), wtdocsaa 
przeto, że Rząd pogodził się z tem i że żąda 
oiom Koła sprzeciwiać się nie będzie. Inaczej 
przedmiot ten nie stałby jesscse na porządku 
jutrsejszego posiedzenia.

Ta oatatoia okoliczność dąje prasie tutejszej 
powód do mnóstwa bajek na temat „targów* po 
między Rządem a prawicą. Deutsche Ztg. umie 
szcza „według informacyj najpewniejszych* for 
malny akt kupna i sprzedaży zawarty przez k uby 
prawicy z Rządem i pomiędzy sobą. Według tego 
„dokumentu" mieli s ę Polacy zobowiązać głoso­
wać za nowelą naieżytościową, za co Galicja o 
trzyma regulację rzek Czesi zaś głosować będą 
za jednem i drugiem, a za to otrzymają reformę 
wyborczą dla gmin wiejskich itd., itd. Ń. fr. P r. 
zaś donosi rzeczy jeszcze dziwniejsze. a miano 
wicie, że centrum głosować będzie za nowelą na 
leżytościową za to jedynie, iż Rsąd i inue kluby 
przystają na regulację kongrny. Ile w tem wszy- 
stkiem prawdy, wynika stąd, że już przed dwoma 
miesiącami pisałem wam, iż los noweli jest zde­
cydowany. Wówczas nie było jeszcze mowy o re 
gulacji, a mimo to wiadomo było powszechnie, 
że nowela będzie przyjętą.

jego pamięci, każdy awojD zajął stonowisko, a or 
ostatnią wydaje komendę. Toć znacie te hasła, 
boćem im przez całe życie wiernie służył: „ Bó g  
i k r a j ! *  brzmią one. Znacie te walki, bom ani 
jednej nie nniknął, godłem ich: „cnota i wytrwa­
łość.* Znacie tę aztukę wojenną, która zwycięs 
two zapewnia, „ufność to, cierpliwość i praca.* 
Znacie ten szaniec, po za którym żaden pocisk 
nie zabija, zwie on się: „miłość, zgoda i roztro­
pność * Wytrawni i zaprawieni w boja żołnierze 
niech uczą rekrntów, niech zaprawiają hufce za- 
oiężne niech całe wojsko wolnym krokiem, prosto 
idzie do cela, kędy czeka Bóg i zbawienie To 
jest ostatni mój raport dzienny. A teraz dajcie 
mi szkalankę wody. I  drżącą ręką wznosi ją do 
góry: „za zdrowie tej ziemi* woła. To byłaosta 
tnia myśl ziemaka poety, ostatnie z doczesnością 
pożegnanie. Teraz pozostaje z Bogiem rachunek. 
Lecz i oto słychać głos dswonka, sługa Boży się 
*Miźa, niosąc umierającemu, jako ostatnią pocie­
chę samego Boga, utajonego w Przenajświętszym 
Sakramencie. Tytan staje eię pokornem dziecię- 
oiem, starzec korzy się przed boskim majestatem, 
podnosi załzawione ku wchodzącemu oczy: „Panie! 
woła, nie jestem godzien, abyś wszedł do przy­
bytku aer> a mego, ale tylko rzeknij ałowo, a zba­
wianą będzie dusza moja* i własnemi dodaje 
ałowy:

„O Boże I Dawco gdy i pokoju,
Jakiemiż iłowy hołd dzięków Ci zł iżę,
Żeś mi po tylu walk i cierpień znoju
Siłę i pokuj dał znslaśó w pokorze !(

(Poezji atr. ŻOO.)

Zaczyna się spowiedź. Starsec jęcsy. płacze, 
oskarża się s win swego żywota, a w tem świe- 
tlanem sumieniu, jak w źródlanej wody kryszta­
le, najdrobniejszy pyłek dostrzedz snadno Skoń 
cz.tła się spowiedź. Lecz zaledwie kapłan znak 
krzyża, jako godło przebacsenia, nad głową umie 
rającego zakreślił, gdy sam pada na kolana przed 
starcem : „Jem cię rozgrzeszył — woła — jako 
sługa Boży, ty zaś pobłogosław mnie jako świę 
ty !“ Tak kończył, tak nmierał jeden a ostatnich 
Filaretów.

Podanie niesie że gdy rasa pewnego tłazzcza 
niewiernych wdarła się do świątyni Pańskiej by 
nieść wśród modią ych się mord i zniszczenie, 
wówczas ujrzawszy chraeśian pogrążonych w na 
bożeńatwie, oniemiała, stanęła jak wryta, a wresz

DZIENNIK POLSKI

K R O N I K A .
Lwów dnia 29. stycznia.

Wiadomości osobisto. Na poniedziałkowej au 
djencji u cesarsa w wiedeńskim Burga, byli międsy 
lanymi także: feldm.-por. Salomon Fr i edberg ,  hr. 
F r ed ro  i p. Chlebowski .  — Hr. Agenor Go- 
łnohowski ,  radca austro-węg. ambasady w Paryżu, 
przybył onegdaj do Wiednia i namiesnkat w Grand 
Hotelu. — Prof. S p l t h  w Wiedniu, który został 
rażony apopleksją i stracił częściowo władzę w lewej 
stronie ciała, ma się inaonnie lepiej. — Mierzwiński  
wyjechał z Peznania d. 20. bm. do Frankfurtu nad 
Menem. Poprzednio przestał on redakcji Dziennika 
Pozn. 100 marek na cele dobroczynne w zamian za 
wisyty. jakich z przykrością dla siebie, ais mógł dla 
brakn osasn dopełtió. — Osegdaj odbyły się zarę 
ozyay p. Hioolita Anglista Sosaowskiego ,  o. k. 
akjunkta sądowego, s panną Amandą Żyromską.  
córką Onufrego, b. oficera wojsk polskich i Anny s 
Nowotarski ch.  — Franoisnek Kobie  rak i, za- 
rsądoa nrzędn cłowego w Ozernłowcach, obchodzi d. 
5. lutego br. 40-letai jnbil asa słażbowy.

Nekrolegjs Paulina a Kohaów SchSnborn, 
wdowa po adwokacie, zmarła w Rseszowie. prze­
żywany lat 53. — Bogumiła Rem er, prefekta miej­
skiej 8-kl szkoły żeńskiej -w Krakowie, zakończyła tam 
życie w dnia oiegdajszym,' w wieka lst 74 Była to 
osoba osynna niesmiernie i ryksatalcana. Do ostatniej 
chwili pracowała dla szkoły, której od obwili jej po 
wstania była przewodaiczką. Prsedtem należała śp. 
Bogumiła Remer przez lat 30 do Zgromadzenia fP 
Prezsptek przy kościele św. J*na, poświęcając się 
głównie wykształceniu pr.nien, oddanych klasztorowi 
na wyohowaaie. W czasie tym szkoła pp. Preaentek 
przyszła do niemałego znacsenia. Jubileass obcho- 
dsony w rokn sesałym, zaanaosył 40 lat pracy zmarłej 
w zawodzie pedagogiczny!. — Roman Lisowski ,  
weteran z 1831 r. i więzień stanu, zmarł d. 11 bm. 
w Tymowie, w powiecie brzeskim. Całem swem ży 
oiem amarły składał dowody prawdaiwej miłości Oj- 
eayany i poświęcenia dla sprawy wolaości. — Be l l a  
oh i ni. sławny knglars, rodem z Poznania, zmarł 
zesałej soboty w Parohimie w Mekienborgji, rażony 
paraliżem. Zmarły liczył lat 59.

Nabożeństwa żałobne aa poległych i straooaych 
wr. 1863/4 oiibędsie się staraniem młodsieży pola. 
w kościele 00. Dominikanów w sobotę 31 bm. o t 
dsinie 10 i  rana.

Kalendarz. P i ą t e k  (30.): Martyny p. m. —  D< 
brogniewa. Zachód słońca o godz 7. min 40, ss 
chód o goda. 4 min. 49.

Ka l endarayk  myśl iwski .  W stycaniu po 
Iowa# można na: koiły, aająoe, lisy, jarsąbki, cie- 
iraewie i głnuce.

Wieczorek tewarzyski członków „Towarzystwa 
prawniczego* we Lwowie, odbędzie się we cswartek 
d. 12. Int«go br. w sali „Frohsinna.* Należytość sa 
odstał w tsjj nabawia wynosi od osoby 2 50 Z Jwagi, 
że liczbę uczestników ogranioaono tylko do 200 osób, 
orosi komitet wiecnorkowy wssystkioh csłonków. 
ndział w tej zabawie brać chcących, auy aajdalej do 
4. lutego u któregokolwiek z eałonków komitetu po 
bilety dla siebie i swej rodziny się zgłosili

(M )  Bal prawników. Do najświetniejszych za­
baw pnbliosaych w praeirłyoh karnawałach, tak pod 
waględem liczby nozestników, jak i wspanii 'ego urzą­
dzenia. należał bal praWniffri*. Jesscze rokn zesałego 
do pierwszego kadryla stanęło 130 par, a sala była 
formalnie prsepeinioną widzami. Wszak przypominamy 
sobie doskonale, te panie, które prsyssły były po god. 
10, nie znalazły jnż miejsca w wielkiej sali i masiały 
się mieścić w małej sali. Inaoaej stało się w tym roku. 
Osekano do gods. */„ 11, poczem rozpoczęto bal polo­
nezem, odtańczonym w 3 parj W pierwszej parze 
saedl wiceprezes komitetn (i. A Jasiński z ks. Croi, 
w drugiej p. namiestnik Zaleski z ks. Turn-Taxis. w 
traeoiej p Liedl z hr. Stanisławową Badeniową. Do 
pierwsaego kadryla staaęło —  rzecz dotychczas nie­
bywała — tylko 62 par, a kotyljon lioaył ich jnż 
znaesnie mniej.

Na zapytanie, dla czego płeć piękna tak mało 
represeatantek wysiała na bal prawników t  — odpo 
wiedziało kilka kompetentnych, że prawdopodobnie bal 
ipuiyosny jest tego ursyor^ną. Wssystkie bowiem pa­

cie padła na kolana. Pytam nię was, ktoż teraz 
nie uchyli czoła przed majestatem śmierci poety 
chrześciańskiego ? Ktot się nie ukorzy przed 
człowiekiem, który tak żył i tak umierał ? 0  !
świętobliwy cienia Edwarda, gdy za chwilę grób 
poebłome twą ziemską powłokę, Ty zostań wśród 
nas jako mistrz, wzór i przykład! Niecb na na­
cie Twojej pieśni uczą się żyć i kochać całe po- 

mia. Zdrowia pragnąłeś tej ziemi w chwili 
ś ją żegnał na zawsze. Tego to zdrowia wy­

proś nam dziś szczyptę, stojąc przed tronem Pa­
na Zastępów. „Skóra nasza, jako piec wygorzałs, 
od gwałtu głodu*, wołamy z Jeremiaszem. „Spadł 
wieniec z głowy naszej, biada nam, żeśmy zgrze­
szyli.* (Treny V 10. 16.) Natchnij więc nas 
Twoją wiarą, Twoją nadzieją Z ust nassych pły­
ną w tej chwili słowa pieśni: „Wyznawamy z pła­
czem w karaniu, czegośęny się dopuszczali, a po 
nawidzeniu zapominam), czegośmy dopiero pła­
kali." W Tobie składamy cząstkę chwały naszej, 
w Tobie żegnamy epokę naszej świetności i ohlu 
by. Lecz nie próżność ściska nam serca, nie py­
szna ambicja rozpiera nam piersi, ̂  ale jeśli o 
światło błagamy, to by nie gubić się wśród krę­
tych dróg naszego żywota. Tyś je znał, Tyś nam 
na nich przewodniczył, Ty więc bądź próśb na­
szych orędownikiem. „Spnśćcie rosę niebiosa, a 
obłoki niech z dżdżem spuszczą sprawiedliwego" 
(Isaj. XIV. 8.) wołamy. Żegnasz nas odchodząc 
w lepsze krainy, a żegnasz z pewnością nie inne- 
mi słowy, jak te, które na ustach miał ukochany 
uczeń Chrystusa: „Synaczkowie moi, miłujcie 
się 1“ Żegnasz nas, zostawując bogatą spuściznę 
cnót, przykładów i wspomnień, które jako klejnot 
drogocenny przeżyć wśród nas winne wieki całe. 
Otaczając Twoje zwłoki, opłakujemy zarówno po­
etę chrześciańskiego. jak i męża z krwi i kości 
naszych. Jednym służ aa wzór, innym za pobud­
kę, wszystkim jako nieskalany obraz, który oby 
wrył się w pamięć synów, wnuków i prawnuków. 
A teraz, rzucają : a* Twą trumnę ostatnią garść 
ziemi, słysaymy, jak jeszcse i  po za grobn do 
nas wołasz:

3bę«'i moja widaia) Bóg na niebie.
Cboial m był ałożyć Jama i krajowi.
Niecb oboć z was każdy, na moim pogrzebie,
Po polzkn za mnie jeden p-t ierz imówi !

(Poezji sfr. 804 ) 

Amen.

■ie, które się lnbią bawić i stanowią walny kontyn- 
gezs nasiyeh sabaw karnawałowych wybierają się na 
bal muzyczny. Podzielamy w supełaości to sdanie i 
możemy je nawet potwierdsić, gdyż jak się okasnje 
Z dotychczasowej rossprsedaży biletów i ogólnego sa- 
interesowania się pnbliosności, bal musyosny zajmie 
to naczelne miejsce międsy zabawami pnblicznemi, któ­
re od lat kilkn zajmował bal prawników. Dodsć je 
szcze należy, że przygotowania do baln muzycznego 
przedsiębrała są na wielką skalę; porządek tańców, 
dekoracja sali itd. są przedmiotem pracy poszczegól­
nych komisyj, które się tem z prawdziwem poświęce­
niem zajmują.

Kończąc wzmiankę o baln prawników, zanotować 
jeszcze musimy, że kierownictwo tańców spoczywało 
w rękach dwóch najdaielniejszyeh naszych aranżerów, 
pp. Adolfa Abrahamowicaa i Włoda. Budzynowskiego, 
którzy również na bal musyczay przygotowują i ukła­
dają praeśliosne i nadzwyczaj efektowne fignry kadry- 
Iowa i kotyljonowe.

Z wybitniejszych osobistości zauważyliśmy, próes 
wyż wymieaioaych: ks. Wfirttemberga z .siostrą, paaa 
marszałka dr. Zyblikiewicza, prezydenta miasta paaa 
Dąbrowskiego i wielu innych.

Mianowania W armjl. Podporucznikami rezerwy 
miaaowani kadeci rezerwowi galicyjskich pułków pie­
szych : Juliusz Olszowy, Walerjan Hoszek, Emil 
Hasson, Jan Reichert, Świętosław Szankowski, Adam 
Rawski, Stanisław Jasieniuk. Juwenal Turek, Emil 
Bardowicz, Ignacy Dąbrowski, Tomasz Horodyski i 
Władysław Radwan Janowice ; oraz podoficer reier 
wowy Marjan Pohoreeki.

Podporucznikami reierwy w galicyjskich pułkach 
jezdayeh mianowani podoficerowie reeerwowi: Zygmunt 
Lanc i Adolf Harditeky, orne kadet rezerwowy Ta­
deusz Drohojowski.

Z Rady miasta. Rada miasta Lwowa skończyła 
weeoraj obsadę etatu konceptowego Magistratu. Piątym 
radcą młodszym zamianowany sekretarz Woynar 
Józef Sekretarzami: komisaree Getwińaki Stanisław 
Lukas Edmund, Hobgarski Tyberjuse i Nowakowski 
Władysław Komisareami konceptowymi: koncyoiści 
Jakubowski Karol. Sołtys Korael, Rychle »sk i Micbał 
Dydyński Antoai i Herbert Józef. Koacypistami: 
praktykanci konceptowi Stotańezyk Jan. Bachowski 
Joljau Ostrowski Bolesław i Wyaoceański Aleksander. 
Koneypietę Kassa abę Michała, uehwaloao przenieść

K r .  . lczowa,  * . . . -uO«a nad Czere
asem, żyu w tejże i .ajętności własnym sumptem, 
szkołę wyrobu sztucanycb kwiatów i sama jest w niej 
ni lycie ką Ci. co minii sposobność oglądać okszy 
kwiatów sporządzonych w tej szkole przez tamtejsae 
dziewczęta wiejskie, nie mają dość słów pochwalny '• 
dla staraaaego wykonania i gnata iście paryskiego 
w tych wyrobach.

Wykaz inspekcfl Oyrakcji policji z d. 28. stycznie. 
Sługa M. G zgubiła pudełeczko ■ kwotą 13 zł., 
sługa K. F pulares z kwotą 4 s ł , pan W. S. k ą 
żeczkę wojskową, pan A  B. kartkę zast 1. 51938, 
a paai J. S. kartkę zast 1. 94704 — Znaleziono
trąbę z futerałem, 2 beoiutM z smarowidłem i zast 
kartkę 1. 99132.

Kraków 27. stycznia. (Wystawa modelów na 
oomnik Adama Mickiewicza. — Pomyślne rezultaty 
tutejszej Kasy oszczędności za r. 1884. — Wybory
10 Izby handlowej —  Zakład więzienny.) Z daiem 
31. bm. kończy się ostatecznie konkurs co do nadsy­
łania modelów i rysunków na pomnik A  Miekiewicsa,, 
który, jak wiadomo , stanąć ma w Ryakn głównym, 
międsy kościołem P. Marji a Suklenilcami na skręcie 
a uliey Florjańskiej. Ogółem aadesałych już i spo 
dniewanyoh modelów będsie około 15, a wssystkie wy­
stawione nostaną na odpowiednich podstawach na wi­
dok publicany w Sukiennicach, w sali Langerówką 
swansj, sanim Jnry do stanowesego wyboru prsy 
stąpi.

I  »  roi: ubiegły Kasa oszeiędności m. Krakowa 
posnczycić się może, jak w latach poprsednioh, dosko 
nałemi reaultatami. I  tak: pray eyfrse ogólnej wkła­
dek i  31. grudnia 1884 wyaos«ącej zł. 8,445.202 84 
wynosi osiągnięty esysty zysk 73 323 4, a fundusz 
rezerwowy poważną cyfrę 637.421'27. Ostatnia cyfra 
jnż dla tego samego sasłngoje aa naswę poważaej, 
gdyż wynosi 87„ całego kapitału wkładkowego, który 
(dy dojdzie do wysokości 10°/s . dalsze zwyżki użyte 
być mają, stosownie do statutu, aa cele użyteczne m 
Krakowa.

Wybory do Isby handlowej, które dziś głównie 
sajmnją sfery kupieckie i przemysłowe naszej stolicy 
ukońcsą się w Krakowie 25. lutego, a aa prowincji
11 larca br. Wosoraj sorga nizowała się grupa wiel­
kiego haadlu, tak, iż jaż w najkrótsaym osasie roz­
winie się esynność komitetu prnedwyborozego we wssy- 
stkich kurjach.

Na wniosek presydenta Sądn, posła Zborowskie­
go, zorganizowaną zostanie w snpełnośoi straż w tu- 
tejsaym Sądsie karnym. Mimo opozycji, a raesej nie 
prsyehylnego oświadczenia się wyższego Sądu krzj. 
w Krakowie, Ministerstwo sprawiedliwości sgodziło się 
na powięksseaie etatu służby o 8 doiorców. Spodzie­
wać zię należy po energji prezydenta, mającego silne 
poparcie w Wiedniu, że wkrótce doczekamy się tutaj 
ot ibnego zakładu karnego. Dzisiejssy dom kary umie- 
saczony łąezais se Sądem karnym, nie odpowiada ce­
lowi , był prses kilkanaście lat istną siedzibą chorób 
zakaźnyeh, i nie kwal fikaje się byujninięj do nrsą- 
dzeaia w nim warstatów i sal roboczych Wybudowa­
nie takiego nakłada przyniosłoby i państwa korzyść, 
a to a powoda zwiększenia się zarobku więśaiów i 

- tańszej administracji.
Kraków 27. stycznia. Doroesne losowanie obra- 

i nów i innych dzieł sztuki priesnaesonych przez tu­
tejsze Towarzystwo sstuk pięknych dla csłonków sa 
rok obiegły, odbyło się w niedzielę w salach wysta 
wy, przy aader licznym udziale publiczności.

Wygrane padły na następujące numera:
10 92 167 269 315 358 520 629 784 805 904
1085 1119 1211 1212 1266 1284 1345 1346
1409 1435 1461 1534 1598 1630 1728 1767
1965 2037 2085 2436 2559 2692 2793 2849
2874 2908 3017 3115 3139 3332 3452 3504
3566 3911 3944 3948 4018 4066 4082 4124
4441 4464 4472 4532 4641 4670 4731 4757
4879 5041 5120 5194 5377 5600 5696 5708
5709 6061 6074 6144 6177 6221 6339 6416

6621 6636 6644 6666 6746 6892 6997 7192
7258 7276 7323 7346 7349 7370 7400 7501
7513 7577,7641 7783 7794 7862 7877 7978
7983 8i30 8253 8391 8576 8808 8827 9045
9243 9470 9554 9563 9681 9878 9890 10089
10260 10471 10529 10719 10836 10849 10870
10878 10969 11119 11135 11137 11197 11221
11693 11747 11759 11886 12075 12103 12186
12187 12263.

Rozlosowano ogółem 72 obrazów olejaych za 
13.110 złr., 11 akwarel za 1145 zlr., 3 rysunki 
orygizalne za 130 złr., 15 rzeźb za 1920 złr.,
1 malunek na porcelanie za 30 iłr., 36 albumów, 
rycin itp. za 375 złr. Sama 138 losów za które za 
płaeoao 16.710 złr.

Pociągi błyskawiczne. Pomiędzy delegowanym 
królewskiej pruskiej kolei Zachodniej, radcą Liidike, 
i radcą Giese, z jednej strony, a delegowanym Rady 
zawiadowcaej rosyjskiego Towars. drogi żelaznej, dy­
rektorem Perl i dyrektorem kolei War-zaw.-Wiedeńs. 
p Litwinowskim, z drugiej strony, zawartą zosta ła 
w bieżącym miesiącu nmowa, w skutek której od kwie­
tnia poeaąwszy, próes poeiągów kurjerskioh, kursować 
będaie pomiędzy Paryżem, Berliaem, Petersburgiem i 
Moskwą pociąg błyskawicany. Nowe to zarządzenie 
polega na tem, że pociąg pospieszny, który teras z 
Berlina przed południem odchodził, miał połączenie s 
takimże pociągiem z Paryża prsychodzącym, a w Kró­
lewcu się końcsył — obecnie z tej ostatniej miejsco­
wości pójdsie dalej do Ejtkun, stamtąd saś do Pe­
tersburga i Moskwy.

Ssybkość tego pociągu posuniętą jest w granicach 
Prns do ostatniej możebności, w Rosji saś ma być 
tak powiękssoną, ażeby w ciąga 36 godsin i  Berlina 
do Petersbarga, a w 58 godsiaach i  Paryża do Peters­
burga ujechać możaa. Zmiana ta prsynosi tę ważną 
korsyść, że na podróż s Berlina do Petersbarga trze­
ba będsie tylko jedną noe i że w Petersburgu nastę­
puje bespośrednie połączenie.

Samobójstwo ogólnie znanego w świecie han­
dlowym hartownika Karola Kanitza w Wiedniu, li­
czącego 68 lat życia, o którem donosiliśmy jnż wczoraj 
w rubryce telegramów, wywołało wssędzie łatwo zro­
zumiałą sensację. Powodem tego kroku rospacsliwego 
była podobno melancholja, której od dłuższego esasn 
ulegał, stosunki bowiem jego życia prywatnego i 
usansuwe — jak sapewniają dzienniki wiedeńskie — 
-ie nastręczają dostatecznego motywu. Prsed laty 
sndl ^ał drzewem i dorobił się na aiem t»rdso zna- 
ineg majątku, oblicaanego na krocie. W ostatnich 
pleni czasach rozmiary jego interesu zmniejszyły 

znaesnie, a i  powodu dotkliwych cierpień fliy- 
ch. nie mógł być w nim osobiście esynnym, co 
snów niezmiernie trapiło. I  stopniowo zaczął 
izać pewien ronstrój nerwowy, który wimagając 
istawicinie, powodował rodzinę do pilnej baczności, 
iaj spokojniejszy niżeli zwykle, wyprawił córki 
ul, pożegnał się i  niemi i z żoną serdecznie, 
desająe. że w ważnej sprawie handlo“ ?j wyje- 
mnsi z Wiednia na cias krótki, - nowm pieszo 

ałą torebką podróż są w ręce nd»t się do hotelu 
lvne. Tam sajął pokój na pierwssem piętrze i 

rozkazał portjerowi, aby naaajatra o godz. 11. przed 
południem przystał mn komiąjonera, któryby torbę 
zaaiósł aa nim na dworzec. Gdy o oznaczonej go­
dzinie komisjoner do drzwi zapukał, rozległ się strzał. 
Służba hotelowa wpadła do pokoju i zastała go już 
nieżyjąeyu Siedział w f telu z przestrzeloną skronią, 
z rewolwerem w ręce. Na stole leżały listy adreso­
wane do rodziny. 'W nich podał najdokładnic gzy 
staa majątku i interesów w ogóle, - z drobiazgową na­
wet dokładn* ś dą. W końcowym ustępie jednego z li­
stów oświadczył, te umiera, bo życi' stało mn się 
ciężarem.

Cssarz Wilhelm ma się z każdym dniem corsu 
lepiej, nie opaszcza jednak pomieszkania, gdyż le­
karze wabronili mn to na razie.

Wiadomości literackie i artystyczne,
(O. B.) Teatr. Villemein, znakomity historyk 

literatury francuikiej. słusznie nazywa Piotra Bean- 
marohzis:  Figarem rewolucji; B. bowiem zajął 
w obec wypadków rewolncyjnych to samo stanowisko, 
jakie zajmuje Figaro względem powikłań komedji. 
B. jest w literaturze fraacnskiej aaduiwiająeem i rzee 
można wyjątkowem zjawiskiem. W życiu i dziełaci 
jego autor i człowiek są tak zmięszani, że zastana­
wiając się aad jego pismami, musi się dotykać i jego 
osobistości. Ten sam charakter zuchwały a przezorny, 
gwałtowny a cierpliwy, silny a giętki, kierował nim 
i podtrzymywał w obrotach haadlowych, w pieaiactwacb 
sądowych i pracach dramatycznych. Całe jego życie 
było pasmem dramatów, z których jedea episod: po­
mszczenie obrażonej ezei swej siostry posłożył Go- 
themu do napisania „Olavigo.* W pierwszych pra­
cach (Eagenia i Matka występaa) hołdował B. zasa­
dom Yoltaira i Diderota, twóroów t. z. „comódie lar- 
moyaate," późaiej jakkolwiek nie oda^pil cd pierw­
szych zasad, otrząsnął się jednak ie zbytniego wpływa 
obn i stworzył „Cyrulika" i „Wesele Figara.* Tn 
jnż jest innym snoełnie-, nie anajdzie ta śladów owej 
„comódie larmoyante," komedji płacaliwej. B. nosabia 
dyalektykę swego wieku; był to wirtuoz epoki rewo- 
lneyjnej: nie mało przyozyaił się oa do adyskredy- 
towania włady pnblieznej i do wstmąśnięeia dawnego 
riecay porządku. W „Weselu Figara* dz]ała prae- 
dewszyetkiem nieprzepartą siłę bezpośredniej satyry, 
która wymierzona jest nie pneeiw jednostkom, 
przeciw nadużyciom epoki. Wesoły poeta w komedji 
pełnej akcji, żyeia, zdrowego rozsądku i dowcipu, 
prowadzi nieubłagaaą wojaę przeciw wsnystkim Alma- 
wivom fraaeuskim, którzy „racayli się rodzić i nie 
więcej!" „Wesele Figara," ta, jak ją zauwała szlachta, 
impertynencka komedja, to tryumf ronnmn pospólstwa 
nad magaatem i panem. „Wesele Figara* doeaekrlo 
się w oaym czasie 200 przedstawień.

Niektórzy przypisują powodzenie lekkości pewuyoh 
sytnaeyj ; tak jednak nie jest. Lubowaniem się w dra­
żliwych sytnaejaeh spłacił p. B. hołd wymaganiom 
stulecia, powodaeaie jednak zawdzięcza artyzmowi. 
Wesele Figara, jako ntwór sztuki dramatycznej, 
sztuki działania i ciyan, jest niezrównane; pod 
waględem żywośei akcji, efektu scen, konsekwencji 
w przeprowadzeniu może być wzorem. Komedja a ta- 
kiem wewnętraaem praeczeniem, tak prorocao obli- 
eioaa na pewne przejśeia społeenne, zasługiwała aa 
pewien pietyam i wystudjowanie artystów. To też 
przedewszystkiem w ogóle robimy zarzut, że aztuka 
prsedstawioaa została bez aależytego przygotowania; 
wchodzenie i wychodzenie artystów poprzedzało czę­
sto wołanie z po aa kulis — słowem znać było po 
spiech nieusprawiedliwiony. Palmę pierwszeństwa 
wczorajszego przedstawienia trzyma panna Stachowi- 
esówaa, która Szczytnem połączeniem dowcipu z ucna- 
eiem i żywością twórczą uaapełaiła izancje autor..

P. Kwieciński zroznmiał chara! tei Figara, tego 
1 iltąja intrygującego w poczeiwych celach, mającego
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ową dslelnośó rodzimą niższych wanfcW. szkoda ty l­
ko, te  w  dwu pierwszych ekteoh był aie tylko i  Zu- 
n u t  i  hrabiną, ale i  i  inflerem w eojuBzu. P . W  - 
leński irornm ia ł, te  koetjnm hiezpański je it  tylko 
paiiportem do priemycaaia charaktem francuskiego; 
równiet i  piychologiczzą prawdą oddał wielko-pańaką 
namiętność granda. Pani Woleńaka i pp. Bnankowaki, 
Skalaki, Siemaanko i Sachorowaki akatecmie prsykła- 
dali aią do nnnpełnienia całości. Bola pania .nar ex 
cellezee0 kobieca, nie le ty  w nakreaie ról p. Wyao- 
ck iego , to te t mimo najlepanych chęci, wymogom jej 
nie odpowiednia!. P . Zboińaki po macoaaemn trakto­
wał awą r o le ; p. Dobrowolakiej radlim y odnwyciaió 
aie nic niemówiąoego uśmiechu i nienaturalnego krę­
cenia głową. W ystawa była , jak na naane atoaunki, 
staranną.

* D iiś  we cnwartek dnia 29. atycnnia: „A ida , 
opera w 4 aktach a 7 odsłonach J. Verdie’ go

Buch stowarzyszeń
Walne zgromadzanie Towarnystwa politechziezze- 

go odbednie aie jutro w piątek o godn. 6 wiecnorem 
w sali flsyki snkoły rea lnej, I I  p ię tro , wchód od ul. 
Kamiennej.

Z izby sądowej.
Wiedeń 28. atycnnia.

(Proces dynamitardóic.)
(Tel. De. PÓL)

D siś ronpocnął aie prned sądem wyjątkowym 
prooes prneciw Jónafowi Thillmannowi, robotnikowi, 
■nanemu agitatorowi socjaliatycnnemu.

Wyonerpujący akt oakartenia wniesiony w kie­
runku nbrodni i  §. 58. lit. c. nawiera następujące 
sionegóły: W  lutym neanłego roku otriymała policji 
wiadomość o istnieniu Stowarnyssenia anarchiatycinego, 
mającego swe siedlisko w X . okręgu. Stowarsysnenie 
to miało na celu wykonanie namachn na budynek ko- 
nisarjatu i budynki kościelne X . okręgu, sprowadze­
nie tym sposobem śmierci miesikańców i wywołanie 
walki nlicnnej, prsy której miano namiar zastosować 
materiały eksplodujące. Miało to być aktem zemsty 
za wyrok skasnjący anarchistów z dnia 30. grudnia 
1883 roku. Bówuocueśnie zawiadomiono policje. te  
w spisku tym ma udział niejaki Thillmann. któremn 
na podstawie policyjnego rozporządzenia wzbronionym 
był pobyt w Wiednin.

Wiadomość ta została równiet potwierdzoną przez 
mieszkających na przedmieściu Simmering małżoaków 
Lapack, u których w piwaicy znaleziono materiały 
wybichowe i bomby eksplodujące, a które podług ze ­
znania Lapacków były własnością Thillmana. Jego 
rąką również pisany był przepis na wytworzenie d y ­
namitu; na podstawie zeznania biegłych w sztuce, 
Ze znaleziona ilość materjatów wybuchowych wystar 
ona zupełnie do wywołania sarsueonych skutków 
wnosi oskarżenie o zastosowanie kary podług §. 59 
ustawy karnej. (Dożywotnie wiezienie.)

Thillmann oświadcza, Ze uie poczuwa sie do Ża­
dnej w iny ; prseciw niema natomiast świadczy, Ze w 
jego posiadaniu znaleziono lont, fałszywą brodą, dwie 
kapsle i Żelazny pierścień boksowy. Thillmann tw ier­
dzi, Ze przedmioty te znalazł i Ze oddawna ma je w 
posiadaniu, bez Żadnego złego zamiaru.

R ozpraw a przy drzwiach samkiietyoh toczy sie 

dalej.

Gospodarstwo, przemysł i handel
W  spraw ie p e tyc ji naszyob przemysłowców nafto­

wych o przywrócenie dawnej taryfy transportu nafty, za­
brała głos wozorajtza „Presse" i wyraża przekonanie, że 
jest rzeczą zupełnie moiebną utrzymać ns przyszłość dla 
przewozn nafty z Kołomyi do Pesztu taryfę, wynoszącą po 
188 ot. od 100 kilo za oałą tę przestrzeń. A  mianowioie 
dawna taryfa aie ntraoiła jeszoze swojej mooy. Jeśeli za­
tem ustanowiona będzie taryfa zniżona dla przestrzeni Ko- 
łomyja-Zwardoń, to w połączeniu z taryfą austro węgier­
skiego Towarzystwa kolejowego ze Zwardonia do Pesztu, 
wyniesie ogółem koszt transportu nafty z Kołomyi do Pe­
sztu w przybliżeniu 1 88 ot. za 100 kilo.

W  opraw ie ruebu na kolejach  ga licy jsko • w ę ­
gierskich. W  Wiedniu odbywały się temi dniami konfe- 
renoje między Zarządami kolejowemi, interesowanemi w 
ruohn między Galicją Rjeką i Tryestem. Powodem ro­
kowań była świeło otwarta galicyjska kolej Transwersalna 
i wykończona niedawno kolej galicyjsko-węgierskaŻywieo- 
Zwardoń-Sillein. Bukowania nkońozono z pomyślnym reznl- 
tatem. Taryfy dla rnohn między stacjami galicyjskiemi a 
Tryestem lnb Rjeką, wis Wiedeń lub via Bada Peszt, są 

lnakowe, tak, te usunięto szkodliwą dla wszystkich kon 
irenoję.

K ongres ro ln iczy . Komitet wyorany z łona ostatnie­
go kongresu iolniczego w Wiedniu, a n po waśniony do 
zwołania naatępuego kougrean, ma się zebrać w dniu 8 
"itego w Wiednia, dla nłotenia przedmiotów obrad tego 
kongresu Prezeaem komitetu j ■ st ks. Adam S a p i e h a  
wiceprezesem ks Sc hwa r z e n b  e r g ,  a zastępcą jego 
bar. D o b l h o f f .

W lodeń  27. atyoznia. Na dzisiejszy targ dowie 
ziouo 1398 aztuk oięłkioh bakonów, 1686 średniob i 3077
warohlaków.

Płaoono za ciężkie bakony złi 39‘— do 41-—. 
średnie 36'— do 83'—, warchlrM 28'— do 37-— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku

A . K riyssfr^ńcM  & Gamy. CaKe Stierbóok, albo 
raterstraaie 48.

między naroi. „ y c h  lab państwowych postanowień, 
które ścieśniałyby konstytucyjne prawa i gwa­
rancje.

Na artykuł Edwarda Hartmanna w czaso­
piśmie Gtegenwart, w którym filozof niemiecki wy­
stępuje w roli zaciętego germanizatora, odpowie­
dział dr. Kazimierz Jarochowski listem otwartym, 
pełnym godności i spokoju. Z listu dr. „arochow 
skiego przytaczamy ważniejsze wypadH:

,Być może, jesteśmy optymistami — dla nie­
mieckiej jednak nauki i niemieckiego narodu zbyt 
wiele wyznajemy szacunku, aby uwierzyć, te to, 
co pan napisałeś, jest ostatnim wyrazem niemie 
ckiej filozofji a tern bardziej rzetelnem uczuciem 
dla nas niemieckiego ogółu. Jakkolwiek w po­
równaniu z Niemcami zarzucają nam cywilizacyj­
ną niż8sość, to przecież jako ludzie i chrześcija­
nie nie bylibyśmy zdolni wystawić naprzeciw 
żadnej narodowości na świecie teoryj, przypomi- 
nających najciemniejsze dsieje pogaństwa i biblij 
nego żydowstwa. Dziękujemy też Bogu, że nie 
pokarał nas nigdy w przeszłości zdolnością wcho­
dzenia na tego rodzaju stanowisko 11

„Rzuć pan marności — a poleć lepiej rządo­
wi i opinji publicznej cofnąć historję ludzkości ze 
wszystkiemi jej zdobyczami i pojęciami w epokę 
„poskramiaczy Słowian,0 w epokę Gunzelina 
Henryka Lwa. Przemaż pan jednym zamachem 
pióra dziesięć wieków a potem do dzieła. Ale 
czyż naród pański chce tego? Czyż chcieć może? 
Lecz gdyby nawet zalecany przez pana system, 
„wykorzeniający" zastosowany został — to i tak 
irzed czasem tryumfować nie należy! To co w 
ciężkich próbach zahartowane zostało, zbyt ła­
two wykorzenić się nie da—posiada bowiem wy­
trwałość i żywotność. Nie jesteśmy filozofami, ale 
lasłem naszem nie jest „nienawiść" i „tępienie" 
ale miłość, szacunek i jednakie prawo dla wszy­
stkich szczepów. Idąc pańską drogą dojdzie się 
zawsze do tego co pan w tytule swych artyku 
ów zapisałeś „Riickgang". Gdy pańska filozofia 

abłąknwszy się na polityczne manowce, worowa 
dza do dzisiejszych pojęć starożytne barbaryzmy. 
to pozwolisz pan, że uważać ją musimy istotnie 
za zupełnie „nieświadomą" tego co uczy."

0 obsadzeniu arcybiskupstwa gnieźnieńsko 
poznańskiego pisze Moniłeur de Borne: „Wiadomo 
powszechnie, że ! s. Bismark życzy sobie nietylko 
zmiany osoby, lecz także zmiany systemu, i uie 
zgadza się na żadnego kandydata polskiej naro­
dowości. Przebieg układów wykazał jasno, że 
kanclerz trwa dotychczas przy tych samych wa 
runkach. Posunął on się tak daleko, iż odrzucił 
s ze śc iu  k a n d y d a t ó w  proponowanych przez 
Watykan, popierając ze swej strony jednę i tę 
samą kandydaturę. Kandydat popierany przez 
kanclerza nie jest Polakiem. Kto tylko zna sto­
sunki w Poznańskiem przyzna, że biskup i pry­
mas nie będący Polakiem, nie miałby tam ani 
wpływu ani stosownej powagi. Powstałoby przez 
to większe jeszcze zamięszanie, niż panuje tam 
obecnie. Mamy więc przed sobą nietylko sprawę 
narodową, lecz także interes kościoła pierwszo­
rzędnej wagi. Kościół nie może zapomnieć, iż 
chodzi tu o biskupstwo tak ważne, jak gnieźnień­
sko-poznańskie. Zdaniem naszem nie należy się 
w tym wypadku kierować osobistemi uczuciami, 
lecz raczej liczyć się trzeba z rzeczywistem po­
łożeniem rzeczy. Łatwo to pojmie ks. Bismark, 
który tak ostentacyjnie inaugurował p o l i t y k ę  
realną.

Prusko-rosyjski traktat ekstradycyjny (o wza­
jemne wydawanie zbrodniarzy anarchistycznych) 
ma być w najkrótszym czasie—według twierdzeń 
Schles Ztg. — zamieniony w odnośną konwencję 
pomiędzy Rosją a państwem aiemieckiem. Kon­
wencja ta zostanie przedłożona Radzie związko­
wej i Rajchstagowi. Zachodii teraz pyt j  ażali 
Rada i Rajchstag przystąpią z równą gotowością 
do zaaprobowania tego międzynarodowego aktu, 
jak to uczynił Rząd pruski, który w podobnych 
sprawach, jeśli nie dotyczą one aarazem wpro­
wadzenia nowych ciężarów pieniężnych — nie ma 
według obowiązujących ustaw konstytucji potrze - 
by odnoszenia się do Sejmu (Landtag).

Liberalne diienniki niemieckie, sądzą, że nie­
które postanowienia ekstradycyjnej konwencji, 
mianowicie te. ’.tóre w stylizacji zacierają wszel­
ką prawie różnicę pomiędzy pospolitemi zbrodnia 
mi a praestępst. ami politycznemi, trafią na pe­
wien opór Ri chrżagn

Na prośbę F e r r y’e g o , miał się minister 
landlu R o u v i e r zdecydować do pozostania w 
rabinacie. Według oświadczeń Ferry’ego, otrzyma 
łouTier w lutym tekę miuistra kolonij.

Na konferencji „Gongo" postawiono kwestję, 
ażali węgle kamienne mają być w czasie wojny 
uważane aa kontrabandę lub nie Kwestję tę 
traktowano dotąd rozmaicie. Podczas Kampanji 
krymskiej kładła Anglja areszt na okręta, trans­
portujące węgiel dla armji rosyjskiej; w r. 1859 
ogłosiły Francja i Włochy węgiel jako towar, nie- 
podpadający konfiskacie, także i w r. 1877 po­
zwalała Rosja na transport węgla a obecnie po­
stawił p K a p n i s t na konferencji berlińskiej 
wniosek odpowiedni, by na przyszłość nie uważano 
węgla za kontrabandę.

Przegląd polityczny.
Lwów 29. stycznia.

Posłowie ssmbonicy z większej własności, dr. 
G r o s s  i dr. S k a łk o ws k i  zdawali w niedzielę 
sprawę ze swych czynności, i uzyskali jednomyślne 
wotum zaufania od wyborców. Trzeci poseł te­
goż okręgu dr M a ł e c k i  nie mógł przybyć z po­
wodu słaoości. Jest to tylko chwiiowa niedyspo 
zycja, nie obndzająca żadnych obaw o zdrowie 
czcigodnego posła.

W ortatnich czasach coraz uporczywiej 
utrzymują się pogłoski, że konsulat rosyjski w 
Brodach przeniesiony zostanie — i to nawet nie 
bawem — z tego miasta do Lwowa.

Donoszą z Pesztu, że gabinet Tiszyośw iad 
czył gotowość do surowego sakazania handlu dy 
namitem, by sapobiedz wszelkim możliwym "iad 
użyciom, lecz te nie może żadną miarą popierać

Telegramy biura koreap,
Wiedeń 29. stycznia. Komisja kolejowa obra­

dowała nad przedłożeniem kolei Północnej. Mi­
nister handlu przedkłada komisji pogląd S c h m er- 

inga.  Wniosek R i ege ra ,  by wybrać celem 
irzyspieszeuia technicznych warunków podkomitet 

9 członków, w którym wszystkie stronnictwa 
>yłyby zastąpione, został 17 głosami przeciw 11 
przyjęty. Z lewicy wybrano Herbs ta ,  Toma-  
ssczuka i Schaupa.  H erbs t  oznajmił, że 
wszyscy trzej nie przyjmą wybori,. ponieważ ży­
czą sobie, by obradowano nad tak ważnem przed­
łożeniem w komisji, przystępnej dla wszystkich 
posłów, a nie1 w podkomitecie. Po teu odpowiedzi 
wybrano trzech członków prawicy.

W komisji budżetowej upomina się Hausn  er 
przy debacie, dotyczącej Uniwersytetu we Lwo­
wie o urządzenie medycznego wydziału we Lwo 
wie. G z e r k a w s k i  wnosi rezolucję, która na 
nowo domaga się od Rządu jak nąjspieszniejszego 
usupełnienia Uniwersytetu lwowskiego przez zapro­
wadzenie medycznego wydziału Gdy minister 
oświaty wskazał na kwestję finansową i oświad­
czył, że w tym względzie nie zachowuje się od­
pornie, lecz tylko przemawia za odroczeniem 
sprawy — została rezolucja przi jętą.

Sąd p zysięgłych skazał B ą 1 d e y’a (znane­
go z defraudacji w „Giro- und Cassenverein") na 
siedmioletnie ciężkie więzienie, obostrzone postem 
co miesiąca i zwrot szkody w kwocie 135 000 zł.

Anarchista T h i,l m a n został za zdradę sta­
nu skazany na sześcioletnie ciężcie więzienie.

Buda-Peszt 29. stycznia. W spra ne policji 
stolicy uchwalił Sąd zaniechanie śledztwa kar­
nego. ,

Berlin 29. stycznia. W komisji hkjchstagu, 
wysadzonej w sprawie subwem i parowców, o- 
świadczył sekretari stanu S t e prh a n , że żądane 
przez centrum wyszczególnienie pewnych linij i 
oznaczenie przypadających na nie sum, jest nie 
do przyjęcia. Zaprowadzenie porta w Rotterdamie 
dla linji głównej i wybór Tryestu jako pnnktu 
wyjścia dla linji morza Śródziemnego, nastręczały 
także nieprzezwyciężone prseszkody. Kwestja wy­
boru pomiędzy Genuą a Tryestem może być tyl 
ko rzeczą rokowań z przedsiębiorcami; potrzebną 
zaś jest jedynie linja Brindisi - Suez. Komisja 
odrzuciła linję Samoa; skreślili, przy wszystkich 
linjach słowa „via Rotterdam", odrzuciła nastę­
pnie żądane przez centrum ~yszczególnienie 
wszystkich linij i linję do Airyki, a przyjęła 
linję do Azji wschodni ej i do Australji. Z temi 
oto zmianami przyjęto pnsdłożenie rządowe 
w pierwszem czytaniu.

Berlin 29. stycznia. Rajchstag przyjął 
trzeoiem czytaniu bez rozpraw wniosek W i n d t h o r 
sta o zniesieniu ustawy ekspatryacyjnej. W obec 
wniosku K a b 1 e’a (Alsatczyka) domagającego się 
zniesienia władzy dyskrecjonalnej namiestnika 
Alzacji i Lotaryngji, wskazuje P u t t k a m m e  
na antinieemickie agitacje w tych prowincjach 
żąda odrzucenia wniosku Rozprawa została od­
roczona.

Berliu 29. stycznia. Rajchstag odrzucił wnio 
sek J u n g g r e e n ’a (Duńczyka) o użyciu mowy 
ludu w stosunkach wł idz -a ludnością, gdzie 
język niemiecki nie jest językiem ludu. Rząd o- 
świadczył, że wniosek ten narusza kompetencję 
poszczególnych państw i zmUm .łby ludność nie­
miecką w niektórych jkolic&Ch dochodzić prawa 
w obcym języku.

Paryż 29. stycznia. Wediug doniesień nade 
szłych z Londynu, ma na podstawie angielsko- 
egipskiej umowy, nastąpić wkrótce zajęcie Massa- 
uahy przez Włochy.

Rzym 29. stycznia. Z półuraędowych sfer za­
przeczają wiadomość, j porozumieniu Włoch, Egiptu 
i Anglji celem okupacji Massauahy.

Madryt 29. stycznia. Ponowne trzęsienia 
ziemi w Andaluzji zrządziły _owe spnstoszenia.

Londyn 28. stycznia. „Biuro Reutera0 donosi: 
Wolseley telegrafuje, że Metammeh zostało zajęte; 
Stewart został ciężko ranny, ^filzon udał się p« 
rowcem do Chartumu.

Londyn 29. stycznia. W o l s e l e y  telegrafuje 
z Corti pod datą 28. bm.: Przybył tu kapitan pie­
choty, wyprawiony z Gubat d. 24. bm. Tenże zs 
wiadamia, że od d. 17.— 25. były bezuitaune po­
tyczki. S t e w a r t  c;eźko ranny. Wojsko angiel­

skie ząjmuje silnie obwarować pozycje nad Ni-[kilogramów (na snę) 8-27 do 8-23 j*., 
lem, w połowie dróg-’ między Chartum i Berber i (“  ■ferpień.-wraeneń) rir. Berl in:  rssenica łMU
dominuje nad drogą, pi .wadząca pustynią z Char- [JJfaytn^ooo 48*-»m| tUt rzepakowy oS$0 m. P r y ,  
tum. Podczas rekognoskowania w kierunku Me-1 mąki 159 klgr. 46*-- fr., olej rzepakowy —*—, ipirytm 
tammeh dnia 21. bm. przybyły do Gubat cztery j — — fr. 
parowce, których załoga i działa wzięły udział w. - , N a f t a .  W i e d e ń  d. 29. (tycznia: 14— do 1425.
operacjach. | B rem a :  7’99 do —•— . H am  u rg  7 00, na styoarY

O potyczce pod Metammeh donosi W o ls e le y , !69® na liitopad-maraeo 700- A S t T ® 51 „“ 7*^*1
wedłuf otrzym anej instrukcji obszedł Sto■ 0,84 17 ,ł’ Ń o " * - Y o r k :  ^  F . l a d o l f ;  a- 7-‘ /Jże .według otrzymanej instrukcji 

wart 19. b. m. Metammeh w oddaleniu 3 do 4 
mil od Nilu. W pochodzie trafił na nieprzyjaciela. 
Ranny w potyczce zdał dowództwo W o l sonowi ,  
który odparł nieprzyjaciela. Tenże pozostawił na 
placu 5 emirów i 250 zabitych. Straty Anglików 
dotąd nieobliczone. Dwóch oficerów i dwóch ko­
respondentów do dzienników (Standard i Morning- 
post) zabitych, dziesięciu oficerów i korespondent 
dziennika Daily Telegraph rannych. W i l s o n  
obsadził 21. Gabat i wysłał podjazdy do Me-

Poeiąg mięszany: o godz. 6 min. 45 rano do Stryja, Dro- 
_ . . .  hobycza, Borysławia,

tammeh. Chociaż miejscowość ta łatwą jest do I Pooiąg osobowy': o godz. 11 min. 20 przed południem do 
w ięcia, zaniechał Wilson szturmu, gayż skutek I Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza. Borysławia, Cby-
nie odpowiadałby stratom. | rowa-

O ttfe j M G . r d . . .  1 dab) J9. grudni. A S S ^ o g S j U
z. r. powiada tylko, że Chartum może się trzymać
jeszcze 4 lata. PRZYJAZD DO LWOWA.

D. 22. bm. rekognoskowały 3 parowce w kie-1 Pooiąg mięszany: o godz. 8 rano z Drohobyoza, Stryja, 
runku Shendy i powróciły wieczorem. B u l l e  r I Pooiąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południu ze Sta ii- 
wyrusza z Corti, aby objąć dowództwo na drodze (ławowa, Chyrowa, Drohobycza, Borysławia.
W pustyni do Gubat. |Pooiąg mieszany: o godz. 2 min. 30 w nocy z Husiatyną,

C . k. jen . D yreke ja  austr. k ole i p a ń B tv „łyyeh. 

Wyciąg z rozkłaau jazdy 
ważne_j od 15. listopada 1884 r.

ODJAZD ZE LWOWA.

Petersburg 29. stycznia. Car udzielił sankcję | 
uchwale komitetu ministrów na import zagrani­
cznej nierogacizny rasowej.

Wiadomości giełdowe.

itanisławowa, Cbyrowa, Drohobycza, Borysławia.

P ociąg i kolejowe.
Od 0. maja 1884.

Według zegara lwowskiego.

O D C H O D Z Ą  ZE L W O W u .
DO KRAKOW A o godzinie 10 i u ł  46 wi izorei 

pooiąg pospieszny), o godz K min. 5 rano (pooiąg oso­
bowy), o >d 5. m. 8. po południu (pociąg mię -»ny) i 
o godz. 6~m. 35 rano (pociąg mięszany loktlny)

DO PODWOŁOC ZYSK, z głównego dworo*: o godz. 
5 min. 56 rano (pooiąg pot* szny), o g. 12 min. 31 po po-

L w ó w  d. 28. stycznia. (Z  Izby haadlo sj) I. Akoje 
za sztuką: Kolei gal. Karola Ludwika i  200 złr. 265’— do 
268’—, Kolei Lwów -Czern.-Jassy 208 — do 211’—, Banka 
hipot. galic. 278’50 do 285’—, Banka kred. gal. 287’— do 
242’—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anatr. Towart. 
kredyt. gaL aiein. 6°/, 99*40 do 100*40, Towarz. kredyt, 
gal. ciem. 4•/, 91*60 do 92‘76, Tow. kred. gal. siem. 5*/,
99’40 de 100*40, Tow. kred. gal. ziem. 4 f, 87*25 do 88 26,
Banka krąjowego 4,/,V. w. a. 91*— do 92 -  , Banko

doP' )7% ; z do X ,  I “  T  0 * ° dz: 10 ”min* ’27 wie0EÓr f r 005*  i« łi ny)-
m . is|ty dłużne aa 100 złr. Oalic. skł. kred. włośo DO STANISŁAW OW A (na Stryj): >godz. 11 m. 20

1  w  '39"—> Gal, zakł. przed południem (pooiąg osobowy), o godz. 6 o . 60 wie-
kred. włożo.' (dawniej *•/•) w. w likwid. 58*— do | ozór (pociąg mięszany), o godz. 6 min. 45 rano (pooiąg
60*—, Jgólno roln. kredyt, sad
w 1. 16 — *— do — ’—, IV. Obligi za 100 złr. indamniza- ■ t,q

E "  m1 Z,-d-° Komunalne gal. Zakład (p0oiw p o ^ ^ n y

O b l i k  J i i .  Ba^n 1 0 g0dz' 11 min- 10 w nooy (poci«  mi9»*“ y)
L  emisji 9676 . 9776, Poiyozki krąjow. z r. 1878 DO PODWOŁOGZYSK: z dworoa na Podzamoa
6*/, 10276 do 104*—, Pożyazki krajowej z r. 1888.1 o godz. 6 m. 6 rano (pooiąg pospieszny), o godz. i  min.
90-60 do 91-60, Losy miasta Krakowa 16 60 do 18-60,167 po południu i  o godz. 10 min. 56 wieczór (pooi
Losy miasta Stanisławowa 22'60 do 24*60. V. Monety I mięszany).
Dukat holenderski 571 do 5*81, Dukat cesarski 6*75 do 
5*85, Napoleonder 972 do 9-82, Pół-imperjał rosyjski 10*— 
do 10*12, Bubel rosyjski srebrny l*M  do 1*64, Bubel rosyjski
papiórowy 1-28'/, do l*30l/„ 100 marek nier^ieokioli 60*101 Z  PODWOLOCZY8K: na dworzeo Podzamoze o
do 60*80, Srebra za 100 złr. —*— do —*—, Kupony I godz. 10 min. 13 wieozór (pociąg pospieszny), o godz. i 

srebrze za 100 złr. — *— do —'—. P ,irwsza cyfra I m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołua. (pooiąg mięszany). 
wszystkich pozycji znaczy: „płaoą," drugi /łdają." z  K BAKO W A: o g. 6 min. 36 rano(pooii gposp.)

W i e d e ń  d 29 styoznia godx 16. 2£ Afcoje o godz. 9 min 27 wieczorem (pooiąg osobowy), o jmdz. 11
kredytowe 301*60, Aąglo-Austr. 104 —, Akcje banku On. ju |min* 33 PrŁ^  patudniem (pooiąg mięanany).

o godz. 3 min. 35 rano i o

OZERNTr*WTEO o godzinie 6 min. łO ran" 
o - godz. 12 min. 15 po mludniu.

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L W O W A .

Z CZERNTO W IEC : 
ozór (pooiąg pospieszny), 
godz. 3 min. 52 po południu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZY8K: (na dworzeo główny lwowski 
o godz. 10 min. 26 wieozór(pooiąg pospieszny), o godz. I 
m. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po połud. (pomąg mięszany). 

ZE STANISŁAW OW A: (na Stryj) o godz. 4. m.

rohoby cz- Stryj • Lwów.

, Akoje
80 80, Kolej Karola Lndwika 266 —, Pa*nds~ 145 80, |
Renta papierowa 83 52 Listy zastawne galia banka hipot.
101*—, GaUoyjsk ban.; rustykalny — •—, bligi 47,, /ł 
ęołyozki krajowej s roku 1883 91*—, Losy - roku 
1864 Napoleonder 977, Rnbei papiero- r? l*29*/«.
Usposobienie*, mdłe

W i e d e ń  d. 28. styoznia godz. 1 mis. 46. Akojv aip. 
tow. góra. 48 26, Węg. akcje kredyt. 318 50, iXoj< in g lo -ll7  po połndnin (pooiąg osobowy), o godz. 2 m 30 w nooy 
anstr. 104*60, Akoje banku Unina 81-— , Akoje Karalt 1 (pooiąg mięszany), o | dz. 8 m. — rano (pooiąg lokalny) 
Lndwika 266*—, Akcje kolei półnoonej 247 60, Akoje kole I Dri ' 
południowej 145*75, Akoje kolei Atfbldzkiej 184 >76 Akcje I 
Staatabahn 804*—, Akoje kolei Lwowiko-Cserniowieomej I
209*25, Akcje kolei wągier, północno-wschodniej 175*60. L „    „
Wiedeńskie lo«y 126*76, Akcje kolei BndoUs — *—, Akojć I N A D E S Ł A N E .

Q ^ ^ 7 S l ^ t o d e 2 S 5 . e P l5 fM ,  . F^numeratorowie Dziennika Polskiego otmy- 
Łoay tegulaojl Cisy n s * - ,  Lowtnreóki. 22*-, W^ieraks “  nadesłaniem do Administracji 1 ałr. w. a.
rente 97 80, Akoje banku związkowego 103*30̂  Akoje banki. ■~l “  Ł ‘ " 1,----------- T -------
obrotowego — *—, Akoje kolei węgierako-gahoyjskiej — —,
Akcje kolei państwową Kubel papierowy l-S9‘/i)
Węgierskie losy 119*—, Marek niemiecki — , Usposobię 
nie: słabe.

W i e d e ń  d. 28. styoznia goda 6 mi 51. Jednolit) 
dłną pańztwa w banknotaoh 83 55, w srebrze 84 — , Rents 
w złocie 106*26, 6*/, anstr. renta maroowa 98 66, Akcje 
banku wiedeńskiego 868*—, kredytowego 303*10, Londyi 
12870, Srebro —*— , Napoleonder 976, Dukat <re*.|
men. 6*80, 100 marek niemiecki oh 60*40.

B e r l i n  d . ! 
qanknoty ?14 86(
24 *60, Galicyjskie 110 26, Kolei rumuńskiej— , Austrja- 
okie banknoty 165 60. Po zamkniąoiu giełdy kredyte ry 
—*—, Lombaidy

B. styoznia godz. 5 min. 42. Rosyjski- 
Akoje kredytowe 516*50, Lom urdi

dzieło historyczne L iteratura w  Galicji przez 
Władysława Z a w a d z k i e g o .

Dr. W . Kretowicz,
le k a rz zdrojow y z  Karlsbadu,

mieszka przy ulicy Halickiej 1. 32 I. piętro. 
Ordynuje od 3— 4.

P a r y *  Renta 3»/, 79*77.

e  m a m y  a b o i o -  r o  A  28. atyoznia. W i e ­
d e ń ;  ?zzenioa 8*60, do 8*76 złr., żyto — *— do -■ *— 
złr., jęczmień — do ' —*— złr., kukurudza— dc 
— *— złr., ewlea —*— na — —, okowita pr 10.000 lib r  
procent 27*25 do 27*60 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica KO

Apteka RUCEERA we Lwowie
poleca

Specjalności 1 środki uniwersalne franensUo i inni 
ak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

m.
a)

T e lm i i  J i n f f i a  P o M lio ."
(D) Wiedeń 29 stycznia. Kluu zjednoczonej 

lewicy postanowił głosować za przejściem do roz­
prawy szczegółowej nad projektem do uatawy o 
należy tościach.

(D) Wiedeń 29. Stycznia. Dzięuując deputacji 
klubu czeskiego odpowiedział hr. H o h e n w a r t ,  
że wystąpienie jego z Izby poselskiej nie jest wpra­
wdzie jeszcze postanowionem, że jednak ostate­
czna decyzja nie jest od niego samego zawisłą.

(D.) Wiedeń 29. stycznia. Edward Ba l d e y ,  
wice-dyrektor Towarzystwa żyrowego kasowego, 
który sprzeniewierzył tam 167.000 złr., skazany 
został na siedm lat, więzienia i zwrot sumv zde- 
frandowanej.

Petersburg 29. stycznia. Krąży pogłoska, że 
książę bułgarski zaręczył się z córką niemieckie * 
go następcy tronu. Małżeństwo to uważa K a t ko w 
w swym organie jako zagrażające pokojowi euro­
pejskiemu.

Krąży tu pismo ulotne, zawierające program 
nowego stronnictwa nihilistycznego. Pismo to 
nosi tytuł Wołngj Sojuz i uważa morderstwo jako 
dozwolony środek do dopięcia celów politycznych. 
Żąda podziału Rosji na 20 państw niezawisłych.

KAROL BkŁUBil
pod

„Złotym Kogutom"
we Lwowie

poleca

zupełnie świeży transport

CHIŃSKO-ROSYJSKI EJ

HERBATY
liemno naciągającej z . ybornyln unikiem 

i aromatyozr wonią 
*/, kilo Congon  c u l i le j  . . . . 2 20
„ „ F a m i l i jn e j ..........................3 20
„ „ M elange de M oeeao . . .  4-20
„ „ I m p e r ia l ............................... 5-20
„ „ w ys iew ek  uprowadzanych . 1-50
„ „ w ys iew ek  włainegc robu 1*70
„ „ Snschong w oryginhl. opal. 4 —

Przy odbiorze 3 kilo w jednej pocztowej 
paozoe, opłacam porto do każdej stacji 

pocztowej w kraju. 1143 3—0

p p M t m  i k a r i  n i
p raw d ziw e  francuskie

tuzin po złr. 1-50, 2*60, 8, 3-60 i 4-50.

Gąbki paryskie
tuzin po złr. 2*50 i 3*50, wyseła dyskretnie

Laboratorium chemiczne 
I skład, a rtyku łów  i p rzyb o rów  ch i 

rnrgieznyeh z gam y 1 kauczuku

JULIANA HAUSBERGA
■w  T a m o p c l u .  1066 5-0

'ty wa si z najpo- 
• 'Iniejszym d a- 

tkiem przeoiw ka- 
,| aalom  nporcay 

„ j j . ,  kaiarom , k .K lnazow I, n erw o­
w e j t r y l  e j t  n a e a y ń  p lacow ych  
* w sze lk im  cierp ien iom  p iersiow ym , 

.karze paryBcy zawsze z pomyślnyn iku 
ziem po prze] ują. Łytac od kawy 

je  dost ' *ózn„
Dostań można w Paryżu u dr. CLaule, 

-uę fivi«nne 36. — W e Luowie w aptei 
P. Mikolascha. 1038 4—0

M A ^ - O
Zarząd Nowego Sioła pod wysyła
maiło w 6-oio kilogramowych paozkaob 
z opakowaniem i franko w dwóoh gatnn- 
kacn. 1) Deserowe, ntesolone po 6 zlr. 
2) Świeże, bardze dobre po 5 złr. 60 ont

P A E K IE T Y
wszelkiego rodzaju z drzewa dębowego i 
dębowe z jaworem po oenie za metr kwa­

dratowy od złr. 2*80 de złr. 3*26.

P O S A D Z K I
z deszczułek dębowych w rybie łuski i ukła­
dane w rozmaitych kombinacjach naśladu­
jące parkiety po oenie za „i«tr kwadratowy 

od złr. 1-50 do złr. 2'50.

PARKIETY foraerowane
w bogatych deseniach z drzew krajowych 
i zagraniu uych, (jako to orzeoh amery­

kański, machoń i t. p.)Olszanicy powiatu Złoeiowafciego 
jest do sprzedania 6  s z t u k  
b u h a j k ó w  rasy berneńskie, 
wieku od 1. roku do 15 miesięcy 

maści czerwono srokatej.
K ilka  sztuk c i e l ą t  obojej płci 

w styczziu b. r. nrodsozych po buhajn 
sabwencjoBowaaym orygizalnym „Ber-i 
■er Simentbalter . Zgłoszenia pr*yj* Cenniki wszelkich posadzek, okien, drzwi 
maje Zarząd gospodarczy. 1200 4—6l i t. d. przesyłamy na żądanie franko.

p o l e c a

parow a fa b ryk a  stolarska

B R A C I  W C Z E L A K
w e  L w o w i e ,  

ulica Łyozakow ska 1. 27.

I
412° o  listy zastawne 

I B a . n a . l c T J .  3 s a ? a i . 5 o - w e g ' o
zabezpieczone w myśl statutu 

n a  p i e r w s z e j  p o ł o w i ©  w a r t o ś c i  h i p o t e k i  
mające ustawą przyznane bezp ieczeństw o papilarne 

a nadto jedyn e , które posiadają g w a . r a x i c j ę  k r a j o w ą  
Król. Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Kraków skiem, są dziś najkorzystniej­

szym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym ursie przynoszą złr. 4-90 ct. rocznego doebodn od złr. 

100 i premię złr. 8*50 ct. przy wylosowaniu.
Listy te są jed yn e  w kraju, które istnieją także * iztukaoh po it r .  50, 

oo ważnem jesl Ba drobnych kapitalistów.
Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, Zastępstwach 
krajoweiro i na giełdzie wiedeńskiej. 1079 7— 16Banku krajowego 

W T  * ę  >9 ę ę  v  W

fstrzykania i tagsnłti z roślir
MATACO

w słabościach męskich n a j­
skuteczniejszy środek

(Fisszka wstrzykiwań 40 cnt. K i- 
1003 psułek 80 ont.) 6 0

Pcłsea iptcka „pod Lwem" we Lwo­
wie abak B r y g id e k .-

K. KRZYŻANOWSKIEGO
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą.

Kto sonie kupi taki ac o 
wynaleziony przez Weyl’a 
opslany fotel kąpielowy 
może się codziennie bez 
trudu i zachodu ciepło 
kąpać. Do 30° kąpie:! po* 

trzeba t>>Ło - konewek wody i za 5 cnt. 
węgli Wyczerpujące wzory i cenniki gra­
tis i franco. L. WEYL, c. k. uprzyw. (a -kant 
Wiedeń, Wallflschgasse 8. Wanny, klosety, 
przyrządy tuszowe, skrzynie lodowe.

670 gal. Listy zastawne
P nkn hipotecznego

5% gaL Dremiowane Listy zastawne
Banka hipotecznego

57, gal. nieureiiowaiie Listy zasta w
Banku hipotecznego .

kupujemy i sprzedajemy po najkorz 
stniejsz eh warunkach

S O K A L  i L lU E N
D D M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y .

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłooznie bez doliczenia pro: izji, 
ta»że za zaliczką. 1068 3—0 3
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DZIENNIE POLSKI.

OOOOOOIOICjOUOOO
Q „CALICOT‘ g

najtrwalszy materjał na kaleaony 
sztuka na 10 par 8 zł.

PERKALE biała , CHI F FON"
z fabryki Benedykt, S c h r o l l a  
Synów metr po ct. 35, 30, 33, 

ct. 35, 38, 44, 60, 68, 65.

8 D Y M K I  bawełniane
metr po ct. 42. 60. 

B R Y L A N T Y N Y , P I K I  metr po 
am  ct. 36 65, fiu, 70, 6, 80,

90 ct. i zł. 1-16

poleoa w  wielkim w yboru

Magazyn Martina
W E  L W O W I.j,

P la c  M arjaek i lic zb a  10.

iOOU .*,101000000

Gonty osikowe
sprzedaje Mag'strftt Lwowsk 
z dostawą do Lwowa lab na 
miejscu w iesie Brzuchowice 

1 Hołosko ii6i 6-6

FORTEPIAN
Bergera, nowy, krótki, na 7 oktaw

do sprzedania
przy ulicy Zimorowicza 1. 8, parter.

V Mytń mim
wojskowym

we LW O W IE , ul. Piekarska 1. 81, 
w  CZERNIO W CACR . ulica św  

Mikołaja 1. 11,
rozpoczyna się n ow y  kura o egzami
aów na jedni ocznych  ochotników, 
I do wszyst-dch c. k. zak ładów  w o j 
skow ych  z  dniem 1. marca b. r.

W  interesie własnym kandydatów 
leły, by się wcześnie zgłaszali, gdyż 
zgłaszającym się po rozpoczęciu kursu, 
Instytut nie ręczy za dobry skutek 
egzaminu.

Iastytnt utrzymuje tak dla powyż 
szych kandydatów, jako też dla ncice 
szczających do szkół pnbliozaych, pen­
sjonat, kierowany umiejętnie i z pra­
wdziwie rodzicielską opifką.

Z końcem lntego r. b. opróżnia się 
jedno całkiem wolne i jedno na pół 
wolne miejsce dla ucziiów dochodzę 
cych, o które podania wnosić należy 
najpóźniej do 16. lntego. 1204 4 . o

P .  Koeertlich , 
dyrektor Zakładu, przyjmuje od 6. do

oraz pasiecznik
poszkuje umieszczenia. — Łaskawe 
zgłoszenia uprasza nadsyłać pod 
adresem A ,  A .  poste restante 

Komarno.

Parcele do sprzedania
p rzy  ulicach B ra jrrow ak ich

tworzących najbl^ższi połączenie nl oy Gró 
deekiej iJkoowskiej z ulicę Jagiellońską

Pom ieszkania w iększe i m niejsze
ulica B ra jerow ska  1. 0 ,  ró*meż

Pom ieszkania, skle p y, składy na 
to w a ry , sta jn ia , w o zo w n ia ,

uli ’u Kaimi rzowsk 1. 37 i 39 (wchód ró 
wn eż od ulicy Jagi-llońskej). 

Bliższej wiadomości udz ela kantor 
łaściciela nliom Esźmierzowska 1. -7.

Pomocnik handlowi
znajdzie umieszczenie

w handlu płócien i bielizny
JANA RIEDLA

•we Ł iw c w ie .
Panowie zatr>ejscowi raczę na 

de iłać fotog sfię. ] i93 2 »

w powiecie Gródeckim, 
blisko kolei żelaznej, i 
miasta powiatowego, z 
WLzelkiemi ulepstonemi 
przyrzędami do wyrobn 

piwa składowego z nowo wybudowanym 
*ygodn domem mieszkalnym, ogrodem, 
polami, łękami i pastwiskami, oraz dodat­
kiem drzewa sągowego jest zaraz na lat 
sześć do wydzierżawienia pod nader ko- 
zystnemi -  < ikami. Informacyj bliższych 

a lzieli Zarzęd dóbr JO. Saliksta ka Po- 
u ńskiego w Dobrostanach. poczta Biało­
góra, stacja kolei Kamieno’ rod koło 

Gródka. 1319 1 -3

Zapro sze nie do przedpłaty
na książkę do nabożeństwa

dla młodzieży szkolnej, p. t.:

D R O G A  
do szczęścia prawdziwego.

Książka ta była j iż w roku 1844 wy 
tana i przez Najprzew. ordynarjat apro 
bowana. Gdy w jednym roku cały nakład 
zoata< wyczerpany, wi-c wydawca przej 
rzawyszy ję i oznpełni izy nabożeństwem 
do św. Stanisława Kostki, którego 0;cie 
św. Leon X III. na szczególn ejszego ps 
trona nozęcej się młodzieży przeznaor.ył, 
a otrzymawszy ponownie przez obecne 
Najprzew. władzę dnobownę aprobatę pO' 
staaowił kaiężkę przedrukować, w tym aa 
aby zadośó nocynió duchownej pjtrzebie 
młodzieży srkolnej. Drak się i spoczął. 
Format książki będzie mnif jazy, dla mło- 
dz;eży stosowniejszy, wydanie staranne. 
W Irodze przedpłaty możua nabyć jeden 
egzemplarz tej książki oprawny za 1 złr.

Przeupłatę proszę przysyłać (przeka­
zem) pod adresem: 1203 3—3

Ksiądz Jakób Now akow ski
w  Kam ionce b trum iłow ej.

A L E X A N D E R  C BA PD IS
auczyciel języka francuskiego udziela 

'ekcyj u> d mach prywatnych po cenie 
przystępnej.

Wiadomość ul. Kurkowa 1. 89.

Commis Yoyageur
j st posznkiwany przez 1 ardzo renomowaną 
firmę do sprzedaży ^awy  osobom prywa 
tnym, za stałem wynagrodzeniem na wy 
datki podroży i wysoką prowizję. Of ty 
ze Bwiadec r* mi pod: Z. N . 11, aa die 
Annoncrn  E xped lłlon  A lo is  Herndl. 
Wien I. Schnierstraśse 14. 12u9 2—3

w m U li

Przy placu Halickim 1. 10, w t. z. Pałacu
otwarte co dzień od godziny dtej rano do lOtej wieczór

wraz z
K A R O L A  G A B R IE L A
Nowość! Nowość 1

Po raz pierwszy 
Elektro-

Ł d U  o
Obndziło ono w miastacL. Berlin, Wie leń, Wrocław itp. jak najwięk ze 

wrażenie, jako bardzo oryginalne i efektowne. 1060 2—0 
Wstęp do obydwn oddziałów t y  l i c o  2 0  ceaa.tó"W .

Wojskowi nie posiadaj $ry szarży i dzieci p lącą ty lk o  10 centów .
Co czwartku jest oddział anatomiczny otwarty ty lk o  dla dam.

Ważne dla rodziców!
Mogę polecić nauczyciela pry 

watnego dla szkół normaluych — 
pozostaje u mnie rok cawarty.

Bliższa wiadomość inłowicki 
Zastawce ostatnia p. Monasterzyska

7. po południn.

m
51

m L

w 24 wielkoijciaoh, dla stajen na kilkaset 
sztnk bydła i koni, dalej

m aszyn y do k tą jto iU  j b t u ó w ,
j»koteż 1,02 la 1*

ż a r j p a ,
riott&rozft 8pf*rjkiu*-8«-i

fabryka maszyn gosp o ia re tyeb

U M R A T H  &  C ° * *  P R A G -B U B N A
Skład dli Morawy:

Berno, Króna, Nr, 62.
Skład dla Węgier : 

Bada-Peset, Weitznerring, 60.
K a t a l o g i  g r a t i s .

D r a  H a r tm a n n a

A U H l I O M
wypróbowany środek przeciwko

r z ś r z ą c z c e
u mężczyzn 

i upiawom u kobiet
preparat sporządzony 'ciele wed/n* 
przepisów medyoznych leczy bez wstrzy­
kiwania | bez boln, tudzież b z wszel 
"ticb naalępatw, tak świeżo powsuł- 

jak też zadawnione, gruD 
townie i «  jak najkrót- 
,i yzr,czasie. NaJebf żv!m 
"  "rtftfft dra “ fimi.nn 
An-rilinm dla mężczyzi 

' i kebiet dostać g< mot 
. . . . .  wraz z brosznrą iuforma 

yjną i kartą npi„wniającą do konsul 
acji w Zakładzie dr* Hartmann* we 
n—yst.kiub apteka: h większych, po 2 

złr. 80 ct.

Skład główny: W. Twardy, 
Apoth . I., Kob lm arkt U , W ien .

NB. Dr. flsrtmann ordynuje w duie 
iowszednie od godziny 9. rano do 6 . 

rieczór, zaś w uiedz ele i święta o- 
•odziny 9, ram^da. 2., jjo min 
t Bwym Złklłflzift, w Którym leczj 

nadal jak dotąd wszystkie oborobj 
kórne i tajemnicze, a szczególnie 
głąbienie siły męskie, według bard 
Zuteoznefi metody bez Usrtępstw jr/y 
rych, t dzież kiłę i wr/.o<iy y -  ;e'kieg. 
odzajn. lekarstwa rOzsył* się *  spo. nb 
,k . ■ amyskretnieisdy.. . Honotarjun ■ 

um arkowane Takfc- listownie

Wien, fttudt, Seilergasso Nr. H.
Skład we Lwowie:  n Piotra M it  

ichr apt., w Tarnopolu : Fi J*mr
lewicz wpt 10 9 6

m

Katarom , Grypie, 
palen iom  gardła, pl
i w ogól* Ki

Za-
ardla, p ieral
anałnw dde

ohowy< h PASTA i 8IRO? 
'łAFĆ  P. DELANGRENIER w Pa RYŻU. 
uznane zost,ły za najskntec-^niejsŁ.

Nin zawierają ani Opinm, »ni mor 
finy, ani kodeiny i mogą by. przepisywane 
bez o ha wyr zięciom cięrpiąoym na k.‘- 
klnsz. (Unikaćfałszerstw i naśladownictwa.

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Nahlika i Krzyżanowskiego.

W I I A
ceny znacznie zniżone

flaszka Stołowegs bardzo d' brego 45 cnt. 
i „ Zislenlaku po 60, 70 i 80 ont.
1 „ Samarsdnars cnt. 90 złr. l  i 130
1 „ Kiostarneuburgsra 80 i 90 cnt.
1 „ V9alauera 80 cnt. i wyżej.

1122 p o l e c a  lz.su3a.ćLel 7 0

W O JCIECH O W SK IEG O
róg uliey C h orążczyzn y .

Pracowi ’a snkień damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ

L w ó w , R ynek  1. 11, I I I .  p iętro.
Dziękująo <,• lotycbozasowe wzglęay 

+taaowne P 7 PublioznośoL pole cap 
nadal moją pracoa i i wykonuję 

szelkie roboty, damskie podług óaj 
towszynh żnrnali paryskich, jako to: 
jukaie balowe ryprawy weselne, koatiu 
my. płatzczi narzutki wiosenne, wierz 
'be a futra i wszelkie robotę w cakree 
chodzące.

Wykonuje oraz 1 ilkie zamówieni* 
»m  ■»; :n i na prowincję «kur*tmV i p-
■imT' rkp-’ -a” Tf'- •> b

* si3? !*■«
Otw
o
o

m

m Ig
©!0łF17i!7l

V H L 9
U Ą  w

I
U - 1 *

O O. o

— ęr. m

'.tizasa&mat

# 3  »  “ 'S

PEfcig*

' • F i A ?

Nowo konces. Biuro Załatwień
L w ó w , ulica Krakow ska I. 2 0 , lii. p ię tro .

Zawi idamiam Szanowną P. T. Publiczność, iż dostarczam uzdolnionych 
Nauczycieli, Guwernantek, O fic ja lis tów  w i elkiej kategorji i t. p. 
Rowmet pośredniczę w knpnech, dzierżaw ach , pożycskach  i zała­
twiam wszelkiego rodzaju korni •• rychło i rzetelnie, jako też rząd* 

czyń, panien do rob o ty  I innej stnżby.

Spodsiewająo się względnego poparcia Szai i m mego Obywatelstwa 
oczek nję licznego pomazania mi iwycb it teresó'

W ł o d z i m i e r z  W  e r e i  s o z y ó a k L

l
•OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOf

Kwiaty{ N V KARNAW AŁ Kwiaty!
G A R N IT U R Y  K W I A T O W E  w wielkim wyborze po cenach najprzystępniej 

szyob poleoa pracow n ia  sztucznych kw ia tów

Stowarzyszenia „PRACY KOBIET“
ulica Teatralna 1. 10, II. piętro 

Zamówienia uskuteczniają się gustownie i prędko. Zleoeniaz prowincji odwrotną
pocztą.

Kwiaty! NA KARNAWAŁ Kwiaty!
• O G 5 0 0 0 0 0 d > 0 0 0 0 « >  r>0 0 0 0 0 0 ' ̂ o o o ^

OGNISKO DOMOWE
czasopismo literackie ilłustrowane

wychodzi co dni 10 w objętości dwa ł pół arkusza draka.
Prenumerata z przesyłką roczna 7*20, półroczna 3 60, kwartalna 1'80. 
A d r e s  redakcji i dministracji: księgarnia K . Łu kaszew icza  we Lwowie. 
W  łamach „OgajgLa" druku ą się obecnie następujące prace: Maija z książąt 

Czartoryskich ks. Wirtemnerska przez Piotra Chmielewskiego. Duch min, nowella 
Ma.ji Bartna. Fr. H. Dncbiński przez dra Tadeusza Żulińskiege. Wspomnienia 

oienne z ozasów Napolepńakicdi ap Stanisława (es W T  ąśls i, immo-
rrslta Urbańskiego, roaróż do kr-ga Fnta Dżal n przez Lamberta. Nabob,
*eW»ee paryski A lf inst Ijaudeta. Nadto w kąż tym Ujmemś 
(ecznyd^ politycznych, lit-racki h w artykułach gPA , Ognii

spri
liki

>raw spo-
odkryó

Poezje. Rozmaitości. -Hql tki bitjgrąfipzne.
1213 3 -3

ych, wyki tżków i t  d,
Łamigłc ki i t. p.

1 ał art it ,.ny wypełniają portr ty, kopie z arcydzieł nisirzów n z«oh 
i obcy wykonttfe w pierWsżorzędnyiA drzeworytniach, ob ity rtbl'sjestę i huinó- 
ry“tyczna, widok, z rodzinnej ziemi, sceny z przeazłosoi narodowej.

■fcaplatoe prem jnm. Wszyscy prenumeratoro wie otrzymają w ciągu marca b. r.

„OGNIEM i MIECZEM"
10 kartonów przedstawiających _ wybitne postacie z tej powieści w ozdobnej teoe, 

Cena albumn dla nio prenumeratorów złr. 5.
Zdazyt na okaz i proapek- izezegółow roztył się bezpłatnie.
“ trea redakcji: księgarn ia K . Ł U K A S Z E W IC Z A  w e  L w o w ie .

W

"  G .  k .  u p r z y w i l .  g a i ł o ,  "

, Akcyjny Bank Hipoteczny
| wydaje

*w e  X_rwc^*rle
i przez filie

I w Krakowie, Czerniowcu h i Tarnopolu

1 A sysna lY  k a so w e
i  i  n  «i

| 4 î cenf plaine w 30 dni po wypowiedzeniu
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Ofe ty z pddsniem obecnego zatrudni nia należy *ystose” »ó dn,

Stołecznego Towarzystwa kantorów wymiany w  BUDAPESZCIE.

Korzystna dzierżawa.
M a j ą t e k  z i e m s k i  przy samej kolei z dobremi bu­
dynkami gospodarski jm i, obejmujący skomasowanego obszaru 
945 morgów, mianowicie 760 mor. najprzedniejszej roli i 185 
morg. przeważnie suchych łąk i pastwisk, jast z wiosną roku 
1885 na lat 6, a nawet i 9 do wydzierżawienia. Zasiewy 

ozime w znaczniejszej części starannie wykonane.
Po bliższe informacje zgłosić się należy do p. dr. Klemensa 

Żywickiego adwokata krajowego w Tarnopolu. 1068 i

Dobrą i pewną lokacją kapitałów

4°|0 i 5°|0 Lisly zastawne gal. Towarz. kredyt, ziemsk. '
ja k o te ź  1182 2—0

Listy zastawne gal. Banku hipotecznego
loan jącc po 1 0 s ir.

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszymi warunkami

g O K A S i  t  y i i i i
D O M  B A N J t i O W Y  i  K A N T O R  W Y M I A N Y .

ZAPALENLć OSKBa u l ,  KASZEL, KAT ABY 
KATABY SUCHOTY, Astmy

Leczą ię szybko i z pewnym skntkiem ęrzez użycie

K R O I  E L  U W O N S K I C H
(GOUTTE8 LIYO NIBNNES)

Z  Kreozotu deśtuja bukowego, Smoły Norteegskiej i  Balsamu Tohitańskiego 
S «  T H O  r 7 R - P B B B B T

Jest to środejc njezawoany, —  By radykalnie w ze ie słabości srganiw 
oddcuiiowyoli, zal w  przez ' naki itoi i lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie tylko nie utr-dz? lołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersidwych w najsilniejszych objawach._____________

Skład główny; TROUETTE-PERRET, 165, nlloa Salnt-Antolne, w PARYŻU
i w głównych aptekach. —  Dla nniknienia fiiłszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie.

P O D  Z Ł O T Y M  L W E M
p o l e c a

w «iajwiększym wyborze po liajiiiższych cenach

a n g ie ls k ie
od złr. 5, 5-50, 6 złr. i wyżej.
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Na posadę lekarza miejskiego w Uściu zielonem 
starostwa Buczackiego z roczną płacą 250 złr. do 
tego 50 ct. w miejscu za wizytę, oglądanie zwłok, 
i oglądanie bydła, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Podania udokumentowane należy wnosić na ręce 
Zwierzchności gminnej w Uściu zielonem. Przy udzie­
leń u posady pierwszeństwo będą mieć doktorowie 
medycyny. z w je rzc hność gminy m iasteczka w  Uściu Zielonem .

a&isaSI

Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

B iałe i p iękne ręce!!!
Najbardaiej caerwone i opierzchnięte ręce wybieląjf i wydelika- 

tnieją po kilkakrotnem natarć;

K R E M E M  H O Ś L I N  t W i i i
Słoik 80 cnt. 1001 5—0

GRYSIK TOALETOWY du mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pudełko 50 cnt.

PROSZEK do CZYSZCZENIA PAZNOGCI
dla nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku — Pudełko 25 cnt.

S iod e łk a  do po lirow an ia  paznogei 1 złr. 26 cnt.

SZCZOTKI, PiLN ICZK I, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogei od 40 cnt. do 3 złr.

J A N  IH N A T O W IO Z ,
we Jjwaufie, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, 

ulica Halicka (róg Wolowej), Hotel Europejski (plac Marjaeki) 
i F ilia  w tiRARO  - I E ,  Sukiennice 1. 20.

5  U s i l o - w e

BECZUŁKI WINA
poleca nandel

K H I J S U l f t i U l l M  n t

K. F. POPOWICZA
w Tarnopolu.

1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po złr. 2' 10.
I beczułka Hegelaj. stoł lepsz. po złr. 2'30 i 2-50.
I beczułka Hegelaj. stoł. aromat, po złr. ’2'70 O- —■
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr 1 30.
I beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 2 -

Ctny rozumieją się franco z beczułką okutą żela- 
[ znemi obręczami, z opłaconem porteu pocztowem tak że 
ilnskawy odbiorca żadnych innycb kosztów nie poniesie. 
.Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokajskiej 
Lkolicy, zaręczam za smaczne, naturalue i lepsze wina 
jak z Ver8nc, które w 5 kilowych beczkach prz} chodzą

Proszę
,§ łaskawe z t a i a .

1022 6 -  0

eusteina oouhrowane

krew czyszczące pigułki
św. Elżbtety.

Należy preferować po nad wazelkie w tym rodzaju preparata powyższe 
pigułki wolne od wszelkich szkodliwych snbatanoyj; z najlepszym skutkiem 
używa się icb w oborobacb organów brznsznycb, chorobach skóry, mózgu, 
w chorobach kobiecych ; z łatwością odprowadzaj* one ekskrementa i ozyszozą 
krew; żaden środek nie jest lepszy a przytem nieszkodliwszym celem zapo­
biegnięcia 2747 —T6

będąoym niezawodnem źródłem największej części chorób. Dlatego, że są 
poonkrowane, zażywają je  chętnie także i dzieci. Są one wyszczególnione bar­
dzo zaszczytnem świadectwem radcy nadw ornego p ro f. Pitha.

I R ,  Pudełko, aaw iera 13 pigułek 1 kosztu je 13 cni., sw ó j 
aaw lera jąey  8 pudełek a w ięc  120 pigntek. kosztu je i  z łr.

D t > i » A a ^ w o n n  f  Każde pudełko, na któr m nie ma firmy:
A r Z w S u O g O i  I A p o t h e k e  nzam  helligen L eop o ld 1* 

a któ » na odwrotnej stronie nie ma naszej maćki ochronnej, j  t 'fikatem, 
przed którego żaktpnem ostrzega się publiczność.

N a leży  uw ażać dokładnie, a teb y  nie 
i / l l  dostać preparatn złego, nie m ającego ża ­

dnego sbutan, a nawet szkod liw ego . Żądać 
należy wyrażuie Nensieina pigułek św. E lżb ie ­
ty, zaopatrzonych na składzie podpisem stoją­
cym obok.

G łOwny skład w e  W leon iu : Ph.'Nenstein ’s Apotheke „znm  hćil. 
L eop o ld 11, Stadt, Eeke der P lanken- and Spiegelgasse.

W e  L w o w i e  w  aptece pp. Zygmunta Ruckera I Józefa  Belaera.

Wydawcf i redaktor odpowiedzialni Józef  L a skown ic k i . Związkowa 1/niKarnia we Li owie.


